
Prof. dr K. Nitsch
odznaczony orderem Sztandaru Pracy I klasy

z okazji 80 rocznicy urodzin
W dniu wczorajszym w wielkiej sali posiedzeń PAN w Kra-

kow.e odbyła się zorganizowana przez poislia Akademie
Nauk uroczystość z okazji 80 rocznicy urodzin prof dr Kazi­
mierza Nitscha, w której wziął „dział prezes PAN, marsza­
łek Sejmu PRL, prof. Jan Dembowski.

Otwierając uroczystość prof.
Dembowski scharakteryzował
w krótkich słowach całokształt

prący naukowej i pedagogicz­
nej prof. Nitscha oraz w imie­
niu rządu i Polskiej Akademii
Nauk złożył jubilatowi serde­
czne życzenia dalszej, owocnej
pracy.

Po zagajeniu przez prof. dr
Kazimierza Wykę zebrania
Wydziału Nauk Społecznych
FAN, zorganizowanego w

związku z tą uroczystością
gios zabrał rektor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego prof. dr
Teodor Marchlewski, składając
prof. Nitschowi w imieniu U-

niwersytetu Jagiellońskiego
życzenia z okazji jego długo­
letniej pracy naukowej i peda­
gogicznej na najstarszej w

Polsce wyższej uczelni.
Następnie w imieniu Komite­

tu Językoznawczego PAN, Pol-

skiego’ Towarzystwa Języko­
znawczego i Towarzystwa Mi­
łośników Języka Polskiego
przemawiał prof. dr Zenon Kle­
mensiewicz. Imieniem Towa­
rzystwa Miłośników .Języka
Polskiego wręczył on jubilato­
wi tom jego pism polonistycz­
nych wydanych z okazji 80-le-
cia urodzin.

Prof. Dembowski jako wice­
przewodniczący Rady Państwa
udekorował prof. Nitscha orde­
rem Sztandaru Pracy 1 klasy.
Z kolei zabrał głos sam jubilat
dziękując za uznanie, odznacze­
nie i życzenia oraz w krótkich
słowach omawiając rozwój ję­
zykoznawstwa polskiego na

przestrzeni ostatnich 50 lat.

Na zakończenie uroczystości
prezes PAN prof Dembowski
podejmował zebranych lampką
wina.
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Wniosek delegacji
radzieckiej

o zawarcie traktatu państwowego
w sprawie odbudowy

niezawisłej i demokratycznej Austrii

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie
wiosennej

Prezydium Rządu podjęło
w sprawie przeprowadzenia
siewnej.

przeprowadzenia
kampanii siewnej

WARSZAWA
ostatnio

wiosennej
uchwałę

kampanii

zowania ochrony, przed szkod­
nikami roślin przemysłowych,
a szczególnie rzepaku — przed
śłodyśzkiem i lnu — przed
wciernastkiem i pchełką.

Na apel ogniwa kobiece­
go z I.nwałdu odpowiedziały
już członkinie spółdzielni

■produkcyjnej w śmiłowi-
caeh: Postanowiły one zwię­
kszyć z hektara wydajność
buraków cukrowych o 20 q
w stosunku do planowanego
zbioru, tytoniu o 1 q z ha.
ziemniaków o 10 q z ha, ce­
bulio10qzha. Tosamo
dotyczy kapusty, pomido­
rów, ogórków i innych wa­
rzyw. W zakresie produkcji

mleka kobiety ze Śmiło-
w:e zobowiązały się osiąg­
nąć zamiast planowanych
2200 litrów mleka rocznie od
jednej krowy, —- 2,300 litrów
przy 3,3 proc, tłuszczu.,—

Ponadto spółdzielcy żór-
gawżii.ią na wiosnę k:ósk
w Hucie im. Lenina, w któ-

rym będą sprzedawali, swe

nadwyżki produktów rolnych.
Za śmilowieami melduje

Przecieszyn. o podjęciu zo­
bowiązań. W zobowiąza­
niach spółdzielców czytamy:
Spółdzielnią nasza, w bie­
żącym roku zobowiązuje się:
j \ wyremontować oborę’

)na-50sztukbydła1na
50 sztuk trzody chlewnej,
2) wybudować cieplarnię,

podnieść hodowlę bydła
z4do20sztuk,

J\ zarybić 20 ha stawów.
**' Założyć plantację wikli­
ny na powierzchni 1 ha,
C\ założyć 75 okien inspe-
-J '

ktowych i ogród warzy­
wny na powierzchni 1,5 ha.

BERLIN

Na posiedzeniu czterech ministrów spraw za­
granicznych w dniu 12 hm- minister W. M. Moło-

tow zgłosił następujący wniosek delegacji ZSRR

o zawarcie traktatu państwowego w sprawie od­
budowy niezawisłej i demckratycznej Austrii.

stawrami towarowymi przypa­
dające Związkowi Radzieckie­
mu. zgodnie z artykułem 35

projektu traktatu państwowe­
go, należności za byłe aktywa
niemieckie.

Nadchodzące siewy
wiosenne — stwierdza u-

chwała na wstępie — win­
ny stać się wielką kampanią,
która ułatwi realizację progra­
mu podniesienia produkcji rol­
nej, zgodnie z uchwałami IX
Plenum KC PZPR i Rządu.
Wzrost aktywności mas pracu­
jących chłopów i zwiększona
pomoc państwa ludowego win­
ny być wykorzystane dla zde­
cydowanej i lepiej niż dotąd
zorganizowanej walki o wzo­
rowe przeprowadzenie prac
wiosennych i siewu. Od wyni­
ków przygotowań i pracy w

tym okresie chłopów gospoda­
rujących indywidualnie, spół­
dzielców, robotników PGR 1

całej służby rolnej, zależy w

dużym stopniu wykonanie za­
dań w dziedzinie rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Dla wykonania tych zadań
trzeba dążyć przecie wszystkim
do zasiania wszelkich nadają­
cych się do uprawy gruntów
ornych oraz wzmóc wysiłki,
zmierzające do uzyskania wy­
sokich plonów.

Dla należytego przygotowa­
nia wiosennej kampanii siew­
nej należy w pełni wykorzy-

najbliższe
czasie

tygodnie. W
trzeba przede

stać
t,vm
wszystkim:

Zewidencjonować wezystkia
odłogi oraz inne ziemie nieza­
gospodarowane, zawrzeć umo­
wy na ich użytkowanie, przy
gotować terminowo dobrze wy­
remontowana maszyny I na­
rzędzia. zaopatrzyć się w pali­
wo, smary i części zamienne.

Celem okazania pomocy chło­
pom gospodarującym indywi­
dualnie — zawczasu należy u

stalić plany pomocy sąsiedzkiej
w ścisłym powiązaniu z pracą
maszyn gminnych ośrodków

maszynowych, zapewnić termi­
nowe zaopatrzenie w nawozy
sztuczne i kwalifikowane ziar­
no siewne. W spółdzielniach
produkcyjnych trzeba właści­
wie rozplanować zasiewy, za­
wrzeć umowy z FOM.

Trzeba takie rozwinąć szero­
ko propagandę w zakresie sto­
sowania nowoczesnych postępo­
wych zabiegów agrotechnicz­
nych. rozwinąć inicjatywę mas

I nadać jej odpowiednie formy
organizacyjne. Operatywne kie­
rownictwo kampanią siewną
winny objąć prezydia rad na­
rodowych. odpowiedzialne za

całość przygotowań i przebieg
kampanii na terenie ich dzia­
łalności.

Zafoga budowlana Kombinatu

Bawełnianego w Andrychowie
stosuje metodę Lorenca

Rządy ZSRR. Francji, An­
glii i USA uznają, że w intere­
sie utrwalenia pokoju w Eu­
ropie i wobec konieczności za­
pewnienia narodowi austriac­
kiemu jego praw narodowych,
niezbędne jest jak najrychlej­
sze odbudow-anie wolnej i nie­
zawisłej Austrii, i że uregulo­
wanie kwestii austriackiej po­
winno odpowiadać istniejącym
układom czterech mocarstw.

Odpowiednio do tego rządy
czterech mocarstw zgodnie
postanowiły:

wymierzonych
jakiemukolwiek

które uczestniczyło
W'

Pomimo niesprzyjających
warunków zfmowych prace
na budowie Kombinatu Ba

wełnianego w Andrychowie
przebiegają planowo. Szcze­
gólnego rozmachu nabrały

. obecnie, kiedy cała załoga
realizuje zobowiązania dla
uczczenia II Zjazdu Partii.

Brygada Stanisława NAJ-
BORA pracuje metodą Lo­
renca i walczy
przodującej z.

Jana LEGUTA i

DROBINY, które

zały się o trzy dni skrócić
termin zakończenia robót
baloniarskich ia wszystkie
prace ziemne wykonać o

dwa dni wcześniej. Człon-

kowie tych brygad zobo­
wiązania swe realizują z

nadwyżką.
Brygada murarska Leona

TALARA dzięki stosowaniu

metody Lorenca -wybudo­
wała hotel robotniczy w

dni

LA-
swe

o miano

zespołami
Jana O-.

zcbowią-

8*

stanie surowym o 15

wcześniej.
Zbrojarze Stanisława

CHOTY zobowiązania
wykonali już z nadwyżką
kończąc zaplanowane robo­
ty o kilka dni wcześniej.
Brygada murarska Mieczy­
sława GA.TCA. która dzięki
metodzie Lorenca podnio­
sła wydajność o 10 proc,
planowo wykonuje swe zo­
bowiązania. (Włm)

t rolecie zastępcom minl-
■*• strów spraw zagranicz­
nych, aby opracowali w ter­
minie trzymiesięcznym ostate­
czny tekst „traktatu państwo­
wego w sprawie odbudowy
niezawisłej i demokratycznej
Austrii", kierując się następu­
jącymi wytycznymi:

a) należy doprowadzić do
końca opracowanie (uzgodnio­
nego w zasadzie w 1949 roku

między czterema mocarstwami

projektu traktatu państwowe­
go z Austrią, w myśl którego
Austria zostaje odbudowana

jako państwo suwerenne, nie­
zawisłe i demokratyczne oraz

zwolniona od kontroli czte­
rech mocarstw, przy czym n-

lega likwidacji istniejący or­
ganizm kontrolny — Komisja
Sojusznicza do Spraw Austrii
i wszystkie jej organy — a o-

O W celu zapobieżenia pró-
bom nowego Anschlussu

odroczyć aż do chwili zawar­
cia traktatu pokojowego z

Niemcami wycofanie wojsk
czterech mocarstw znajdują­
cych się na terytorium odpo­
wiednich stref Austrii.

Wycofać z Wiednia wszyst­
kie wojska obce jednocześnie
z likwidacją Komisji Sojusz­
niczej.

Pozostawione tymczasowo w

Austrii wojska czterech mo­
carstw nie będą wojskami o-

kupacyjnymi i nie będą wy­
konywały funkcji okupacyj­
nych, ani też ingerowały w

sprawy administracji austriac­
kiej i w życie społeczno-poli­
tyczne kraju.

Sytuację prawną tych wojsk
określi specjalny układ, który
powinien być opracowany
przez cztery mocarstwa z u-

dzialem Austrii i który wej­
dzie w' życie jednocześnie z

traktatem państwowym z Au­
strią.

W

rządu
że u-

Zna czenie problemu niemieckiego
dla narodu polskiego

Jalu Eurek

Pisorz

Każdy z Folaków, pomny tragedii
sprzed lat niedawnych, śledzi z nadzieją
obrady czterech ministrów w Berlinie. Go­
rącym pragnieniem każdego z Tolaków

jest, aby obrady te przyniosły pokojowe
rozwiązanie problemu Niemiec, a poprzez
len kapitalny problem utrwaliły pokój
świata. Tu bowiem, w środku Europy je­
steśmy świadkami wskrzeszania niebez­
piecznego zarzewia agresji. Czytam w pra­
sie, żc dnia 9 lutego na konferencji ber­
lińskiej oświadczył Mołotow: „Trzeba pra­
wdzie spojrzeć prosto w oczy. Jeśli zosta­
nie zrealizowany plan „europejskiej wspól­
noty obronnej", to Niemcy zachodnie

wkroczą tym samym na drogę remilita-

ryzacji, na drogę odrodzenia armii z ge­
nerałami hitlerowskimi na czele. W ta­
kich warunkach żadne państwo europej­
skie. a zwłaszcza sąsiedzi Niemiec nie mo­
że być spokojne, nie może być pewne

Dlatego też w interesie pokoju, w inte­
resie szczęśliwego, spokojnego jutra pra­
gniemy, aby konferencja berlińska zapew­
niła zjednoczenie Niemiec demokratycz­
nych i pokojowych. Tego samego chcą
milionowe masy całego świata.

Jako pisarz, tzn. człowiek, którego cały
wysiłek twórczy skierowany jest ku budo­
wie, nie ku niszczeniu, ku światłu, nie ku

ciemności, ku życiu, nie ku śmierci — śle­
dzę uważnie konferencję berlińską, prag­
nąc szczerze, aby skończyła się ona porozu­
mieniem. Porozumieniem takim, jakie pro­
ponuje Związek Radziecki, tj. zapewniają­
cym pełne możliwości rozwoju siłom de­
mokratycznym w Niemczech, porozumie­
niem zapewniającym pokój na świecie.
Kto z uczciwych Polaków’, nawiedzonych
w swym życiu już dwiema wojnami — nie

pragnąłby gorąco takiego porozumienia?

n Wojnarowski
Glówny dyspeczer Huty im. Lenina

Słyszałem niedawno na terenie Huty z

ust starego murarza czytającego gazetę
z informacjami o konferencji berlińskiej,
słowa, które głęboko wryły mi się w pa­
mięć. „Nie pozwolimy w żaden sposób,
ażeby to nasze ukochane dziecko — Hntę
im. Lenina, hitlerowcy zamienili w gruzy,

jak Warszawę".
Najprostsze wnioski, jakie płyną dla każ­

dego Polaka z dotychczasowego przebiegu
konferencji berlińskiej polegają na tym,
że warunkiem dla nas, dla Polaków, jak
1 dla wszystkich sąsiadów Niemiec, tak

jak my zagrożonych odrodzeniem hitlery­
zmu jest konieczność zjednoczenia Nie­
miec. W tym kierunku zdążają propozycje
radzieckie.

Tylko jednolite, suwerenne 1 demokra­
tyczne Niemcy, odbutłouiane w oparciu o

demokratyczne siły narodu niemieckiego
zagwarantować mogą zasadnicze odpręże­
nie w stosunkach międzynarodowych.

Jeśli chcemy, tak, jak to mówił stary
murarz, nie dopuścić do odrodzenia hitle-

ryzmu, to musimy wszelkimi stojąeymi do

naszej dyspozycji środkami poprzeć pro­
pozycje radzieckie.

Dotychczasową metodę państw zachod­
nich znamy. Polegała ona na umacnianiu

militarystów 1 odwetowców, na popieraniu
„byłych ludzi Hitlera", na przeciwstawia­
niu się zjednoczeniu Niemiec itp. Zresztą
wszystko to widać, jak w soczewce w pla­
nie Edena.

Dziesięć lat temu zostaliśmy wyzwole­
ni przez Armię Radziecką. Jej przyjście
zakończyło okres okupacji, który przecież
nie był niczym innym, jak bezpośrednim
rezultatem opieki tych samych państw za­
chodnich nad Hitlerem.

Pamiętamy o grozie hitleryzmu I aby ta

groza nie wróciła, z całego serca popiera­
my propozycje Mołotowa na konferencji
berlińskiej — jedyne, prowadzące do roz­
wiązania problemu niemieckiego, jedyne,
zgodne z interesem każdego Polaka i każ­
dego uezciwego człowieka na świecie.

kupa cja Austrii zostaje zakoń­
czona;

b) należy włączyć do tekstu
traktatu państwowego z Au­
strią następujący artykuł do-

datkowy:
„Austria zobowiązuje się, że

nie będzie przystępować do

żadnych koalicji lub sojuszów
wojskowych
przeciwko
państwu,
swymi siłami zbrojnymi
wojnie przeciwko Niemcom i

w wyzwoleniu Austrii.

Austria zobowiązuje się ró­
wnież, że nie dopuści do za­
kładania na jswoim terytorium
obcych baz "wojskowych, ani
też do wykorzystywania w

Austrii obcych instruktorów i

specjalistów wojskowych".
Rządy USA, Anglii, Francji

i ZSRR przyjmują ze swej
strony zobowiązanie przestrze­
gania postanowień niniejszego
artykułu;

c) przyjmuje się do wiado­
mości oświadczenie

Związku Radzieckiego,
wzgłędniając życzenia rządu
austriackiego wyraża on zgodę
na to, by Austria pokryła do-

* *

BERLIN

Dnia 12 bm. w godzinach
popołudniowych odbyło się
kolejne posiedzenie konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, na

którym przystąpiono do dys­
kusji nad trzecim punktem
porządku dziennego: Sprawa
austriackiego traktatu pokojo­
wego". Na posiedzenie przy­
była austriacka delegacja rzą­
dowa z ministrem spraw za­
granicznych Figlem na czele.

Minister Figi przedstawił
stanowisko rządu austriackie­
go w. sprawie traktatu pań­
stwowego z Austrią. Oświad­
czył on przede wszystkim, że
Austria powinna uczestniczyć
w pertraktacjach na temat
traktatu państwowego jako
równouprawniony partner.

Mówca przypomniał pokrót­
ce okoliczności, w jakich na­
stąpił „Anschluss" (wcielenie
Austrii do Rzeszy niemieckiej)
po czym stwierdził: „naród
austriacki przyjął z najgłęb­
szym zadowoleniem deklarację
moskiewską z dnia 1 listopa­
da 1943 roku, w której mocar­
stwa sojusznicze uznały anek-
sję Austrii przez Niemcy za

akt pozbawiony wszelkiego
znaczenia prawnego". Minister
Figi podkreślił dałej, że „na­
ród austriacki powitał z entuz­
jazmem swych wyzwolicieli".

Z kolei zabrał głos brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych Eden. Podziękował on

ministrowi Figlowi za jego de­
klarację. Austriacki minister
spraw zagranicznych — o -

świadczył Eden — stwierdził,
że jego rząd pragnie brać u-

dzia! w rokowaniach nad trak­
tatem państwowym z Austrią.
Sądzę, że powinniśmy rozwa­
żyć tę sprawę i mam nadzieję,
że umożliwimy delegacji au­
striackiej odpowiedni udział w

naszych dyskusjach. Eden za­
proponował, by konferencja
przyjęła punkt widzenia Figla
i przeszła niezwłocznie do o-

mawiama traktatu państwo-
. wego z Austrią, a później przy­

stąpiła do sprawy zawarcia te­
go traktatu. Uzgodniono już —

stwierdził Eden — 47 artyku­
łów projektu traktatu państwo­
wego z Austrią. Obecnie —

powiedział on — należy uzgo­
dnić 5 pozostałych artykułów.
Brytyjski mimster spraw za­
granicznych wyraził przy tym
n-oąląd że kwestia austriacka
jest rzekomo ..zag.edmeniem
samym w sobie" i że .jej roz-

. Zagospodarowanie odłogów i innych
niewykorzystanych gruntów ornych
NIEKTÓRYCH rejo­
nach duże areały u-

żytków rolnych nie są
jeszcze zagospodarowane. Pre­
zydia niektórych rad narodo­
wych nie posiadają dotychczas
dokładnego rozeznania odnoś­
nie położenia i ilości ziem nie­
zagospodarowanych na ich te­
renie i nie zajęły się Sprawą
zagospodarowania odłogów.

W związku z tym Prriydium
Rządu zobowiązuje prezydia
gminnych, powiatowych i woje­
wódzkich rad narodowych do

przeprowadzenia do dnia 1 mar­
ca br. pełnej ewidencji odło­
gów oraz ziem niezagospodaro­
wanych. a do dnia 15 marca br.
zawarcia umów na użytkowanie
tych ziem zgodnie z inetrukcja-
mj ministra rolnictwa;

do zorganizowania w groma­
dach. a w razie potrzeby rów­
nież w gminach narad aktywu,
mających na ceiu ujawnienie
wszystkich gruntów niezago­
spodarowanych oraz rozpatrzę
nie możliwości Ich zagospoda­
rowania przez zespoły uprawo­
we. spółdzielnie produkcyjne,
indywidualnie gospodarujących
chłopów itp.;

do wykorzystania zebrań ak

tywu gromadzkiego dla ujaw­
nienia słabych gospodarstw «-

raz ustalenia rodzaju I zakresu

pomocy dla nich;

do okazania chłopom gospoda­
rującym indywidualnie wsrol'

kiej niezbędnej
alizacji hasła:
hektara ziemi

gromadzie".

Prezydia rad
winny zwrócić szczególną uwa­
gę na organizację zespołów u-

prawowych oraz otoczyć opie­
ką istniejące i nowopowstające
zespoły uprawowe, zapewnia­
jąc im pomoc POM i GOM o-

raz opiekę agrotechniczną i u-

łatwiając zaopatrzenie w kre­
dyty, nawozy i ziarno siewne.

W porozumieniu ze związka­
mi zawodowymi, należy prze­
kazać najpóźniej’do 15 marca

br. ludności pracującej nieza­
gospodarowane grunty pod­
miejskie z przeznaczeniem na

ogródki działkowe.

W związku z prowadzoną
akcją osiedleńczą, wszystkim
nowoosiedlonym należy udzie­
lić takiej pomocy, by mogli za­
gospodarować przydzielone
grunty w okresie siewów wio­
sennych. W szczególności nale­
ży zabezpieczyć im pierwszeń­
stwo w korzystaniu z maszyn
POM i GOM, zaopatrzeniu
ziarno siewne j kredyty.

pomocy <fla r»-

..Ani jeifnogo
nieohsianej w

narodowych

w

Baza paszowa

PLONY
ROŚLIN PASTEW­

NYCH z powodu nieodpo­
wiedniej agrotechniki są

stosunkowo niskie. Niedost--
czne są też powierzchnie, prze­
znaczane pod zasiewy warto­
ściowych roślin pastewnych,
jak kukurydza, strączkowe pa­
stewne, lucerna, koniczyna o-

raz pod okopowe pastewne.
Należycie przeprowadzona

wiosenna kampania siewna za­
decyduje w poważnym stopniu,
o wielkości produkcji pasz w

bież, roku, stworzy
dla rozwoju hodowli
1954 i podstawy dla
szego rozwoju w 1955

W związku z tym
podkreśla konieczność rozsze­
rzenia zasiewów roślin paste­
wnych. a wśród nich roślin
przeznaczonych do kiszenia,
jak kukurydza, słonecznik i
inne, zwiększenia powierzchni
wsiewek, zorganizowania taś­
my zielonej w spółdzielniach
produkcyjnych i w PGR
i w tych gospodarstwach in­
dywidualnych, które mają do

tego warunki.

Duży nacisk kładzie uchwa­
ła na zorganizowanie i prze­
prowadzenie szerokiej akcji
wiosennego pielęgnowania łąls
i pastwisk.

warunki
w roku
jej dal-

r.

uchwała

T Polecić zastępcom mini-
"Z* strów spraw zagranicznych
rozpatrzenie sprawy Triestu
w związku z propozycją rządu
radzieckiego, by Triestu i przy­
ległego doń terytorium nie wy­
korzystywano w charakterze

bazy wojskowej.

‘X"
strzygnięcie ..nie wiąże się z

żadnym innym zagadnieniem".
Po przemówieniu Edena za­

brał głos minister W. M. Mo-
lotow, który wygłosił przemó­
wienie poświęcone problemo­
wi austriackiemu i przedsta­
wił propozycje radzieckie w

sprawie traktatu państwowe­
go z Austrią. (Tekst przemó­
wienia podajemy na str. 2). Na
zakończenie minister Mołotow
oświadczył:

Proponowane przez Związek
Radziecki rozwiązanie sprawy
traktatu z Austrią miałoby
istotne znaczenie dla złagodze­
nia napięcia w stosunkach
międzynarodowych.

Sekretarz stanu USA Dulles
domagał się szybkiego zawar­
cia austriackiego traktatu pań­
stwowego, co — jak oświad­
czył — stanowić będzie nie­
zbędny początek, „z którego
mogą wyrosnąć później więk­
sze rzeczy". Dulles nie anali­
zował propozycji radzieckich.
Zaznaczył on natomiast, że po­
dziela stanowisko ministra E-
dena w sprawie Austrii.

Również francuski minister
spraw zagranicznych Bidault
zaaprobował propozycje Ede­
na oświadczając, że uważa je
za właściwą podstawę dysku­
sji nad kwestią austriacką.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych trzech mocarstw za­
chodnich uznali za konieczne
przemyślenie propozycji dele­
gacji radzieckiej i zaznaczyli,
że pragną kontynuować dys­
kusję nad sprawą Austrii na

następnym posiedzeniu konfe­
rencji.

Po przerwie w obradach po­
siedzenie było kontynuowane
pod nieobecność delegacji au­
striackiej.

Brytyjski minister spraw za­
granicznych Eden wypowie­
dział się za tym, by delegacja
austriacka była w zasadzie o-

foecna podczas dyskusji nad
problemem Austrii, lecz by w

razie potrzeby dyskusja ta mo­
gła odbywać się również bez
udziału delegacji austriackiej.

Sprzeciwił się temu minister
Mołotow, który oświadczył, że

delegacja austriacka powinna
uczestniczyć we wszystkich
bez wyjątku posiedzeniach
konferencji, na których oma­
wiana będzie sprawa Austrii.
Sekretarz stanu USA Dulles
poparł to stanowisko ministra
Mołotowa. które w końcu zo­
stało przyjęte przez wszystkich
uczestników konferencji.

Na tym zakończono piątko­
we posiedzenie.

Remonły i przygotowanie maszyn
nia doraźnej pomocy w

cach polowych i siewnych ma­
ło i średniorolnym gospodar­
stwom chłopskim.

Prezydia wojewódzkich, po­
wiatowych i gminnych rad na­
rodowych oraz ekspozytury (
dyrekcje POM powinny dopil­
nować, aby do 10 marca br.

zostały wyremontowane, przy­
gotowane i rozmieszczone w

terenie wszystkie maszyny
GOM. Rady narodowe oraz

POM zorganizują nowe, wła­
ściwie rozmieszczone i dobrze
wyposażone gminne ośrodki

maszynowe lub stałe punkty
gromadzkie.

Ważnym obowiązkiem rad

narodowych i POM jest
reaktywowanie spółdziel­
czych i rzemieślniczych ku­
źni wiejskich w miejscowo­
ściach, w których odczuwa

się brak tego rodzaju za­
kładów usługowych, zorga­
nizowanie kuźni przy czę­
ści gminnych ośrodków ma­
szynowych oraz zobowiąza­
nie FZGS do zaopatrze­
nia tych kuźni w niezbędne
ilości żelaza kowalskiego,
koksu i inne potrzebne ma­
teriały.

REMONTY
w WIELU za­

kładach TOR, POM i PGR
w br. są opóźnione’ i prze­

bieg ich jest niezadowalający.
Zdarzają się również podobnie
jak w . latach poprzednich wy­
padki niskiej jakości remon­
tów i niewłaściwego rozmie­
szczenia maszyn. W związku ż

tym Prezydium Rządu zobo­
wiązuje odpowiednie minister­
stwa, aby zabezpieczyły w

TOR, POM i PGR całkowite
zakończenie remontów i skon­
trolowanie ich jakości do 1'0
marca br. w województwach
południowych i centralnych, a

do 20 marca br. w wojewódz­
twach północnych. Dyrekcję
POM i PGR powinny co 10 dni
analizować przebieg prac re­
montowych.

Dla -wykonywania doraźnych
remontów podczas przebiegu
akcji siewnej będą zorganizo­
wane odpowiednio zaopatrzona
ruchome grupy remontowe

spośród personelu fachowego
TQ.R, POM i PGR.

Po zapewnieniu pełnej i ter­
minowej obsługi spółdzielni
produkcyjnych i zespołów u-

prawowych zostaną zorganizo-
wane specjalne brygady trak­
torowe POM w celu okaza-

pra-

Przygotowanie materiału siewnego
przygotowanie
siewu.

PGR oraz

i indywidualne
stwa reprodukcyjne powin­
ny zakończyć dostawy oraz

przygotowania materiału
siewnego przeznaczotnego
na wymianę do dnia 5 mar­
ca br.

Uchwala zaleca zorganizo­
wanie wymiany nasion groma­
dami. Sprawdzony w terenie
plan wymiany, ustalający do­
stawców i odbiorców, powi­
nien być opracowany nie póź­
niej niż do 1 marca br.

Przy GOM i GS uruchomio­
ne zostaną punkty zaprawiania
nasion, zaopatrzone w niezbę­
dną ilość zapraw.

POMIMO ZNACZNEJ pro­
dukcji kwalifikowanego ma­
teriału siewnego wiele go­

spodarstw rolnych sieje do­
tychczas ziarnem nieodpowie­
dnim, niedoczyszczonym. nie-
zaprawionym. o niskiej warto­
ści użytkowej. Poważne nie­
dociągnięcia istnieją jeszcze w

zaopatrzeniu wy nasiona.
Mając na uwadze duże

znaczenie wysiewu ziarna o

wysokiej wartości siewnej,
uchwała Prezydium Rządu
stawia jako najpilniejsze
zadanie — bezzwłoczne za­
kończenie omłotów wszyst­
kich zbóż siewnych i in­
nych nasion w gospodar­
stwach państwowych 1 w

spółdzielniach produkcyj­
nych oraz odpowiednie

nasion do

spółdzielnie
gospodar-

Kontraktacja i zasiewy roślin

przemysłowych

POMIMO
POPRAWY wa­

runków kontraktacji waż­
niejszych roślin przemysło­

wych, zawieranie umów nie
rozwija się należycie.

W celu wykonania planu za­
siewów roślin przemysłowych
należy, jak podkreśla uchwała,
zakończyć kontraktację przed
rozpoczęciem wiosennej kam­
panii siewnej. Szczególna uwa­
ga powinna być zwrócona na

wykonanie planów kontrakta-

cji i terminowych zasiewów
roślin włóknistych i oleistych.

Należy wykorzystać możli­
wości spółdzielni produkcyj­
nych dla zwiększenia — zgo­
dnie z ich planami gospodar­
czymi — powierzchni roślin
kontraktowanych oraz dopil­
nować przygotowania właści­
wych stanowisk pod rośliny
przemysłowe.

Służba ochrony roślin zo­
stała zobowiązana do zorgani-

Zaopatrzenie
w nawozy sztuczne

W ROKU UBIEGŁYM po­
pełniono szereg błędów
w zaopatrywaniu rolni-

1 ków w nawozy sztuczne oraz

w wykorzystaniu nawozów.
Mechanicznie dzielono na­
wozy sztuczne na gromady

! i niesłusznie rezerwowano je
dla niektórych odbiorców.
Spowodowało to nieterminowe

'

wykupywanie nawozów. sztu­
cznych, a miejscami nawet po­
zostawanie remanentów.

W nadchodzącej kampanii
siewnej prezydia rad naro­
dowych winny dopilnować
sprawnej dystrybucji nawo­
zów sztucznych i wapna przez
spółdzielczość samopomocową

’

oraz kierowania w maksymal­
nym stopniu dostaw wagono­
wych na.wozów sztucznych
bezpośrednio do spółdzielni
produkcyjnych dla uniknię­
cia zbędnych przeładunków.

Z uwagi na zwiększenie ilo­
ści nawozów azotowych i ich
znaczenie dla zwiększenia
produkcji zbóż, służba rolna
rad narodowych i agronomo­
wie POM winni rozwinąć sze­
roką propagandę właściwego
stosowania nawozów saletrza-
nych dla nawożenia pogłówne-
go. Należy dopilnować wczes­
nego zaopatrzenia
darstw rolnvch
letrzane,
zastosowanie w

szania ozimin.

Agrołechnilca
w wiosennej kampanii

siewnej

ZASIEWY
OZIMIN prze­

prowadzono w roku ubie­
głym w dość pomyślnych

warunkach. Długa jesień umo­
żliwiła wykonanie orek przed-
zimowych na znacznej części
powierzchni przeznaczonej pod
zasiewy roślin jarych. W zwią­
zku z tym dobry urodzaj 1954
r. zależy teraz od
agrotechniki w

kampanii siewnej i

przeprowadzenia
prae pielęgnacyjnych.

W celu przeprowadzeni
kampanii siewnej na wysokim
poziomie agrotechnicznym na­
leży zapewnić przede wszyst­
kim staranne przygotowanie
roli oraz wykonanie siewów
w najkorzystniejszych termi­
nach. Służba rolna rad narodo­
wych i agronomowie POM zo­
bowiązani są do kontrolowa­
nia jakości dokonywanych
prac uprawowych., szczególnie
w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Prezydia rad narodowych w

okresie siewów wiosennych
winny zabezpieczyć jak naj­
szersze przeprowadzenie pod­
stawowych zabiegów agrotech­
nicznych w zastosowaniu do
warunków miejscowych i po­
trzeb roślin uprawnych, jak
np. odprowadzenie nadmiaru
wód z r>ói. wczesne, włókowa­
nie roli, terminowe bronowa­
nie ozimin, pogłówne nawożenie
ozimin, powszechne stosowa­
nie siewu rzędowego, wszech­
stronne niszczenie chwastów,
wa’ka z chorobami i szkodni­
kami rośl:n itp.

Szczególna uwaga służby
rolnej gad narodowych i agro­
nomów POM winna być zwró­
cona na właściwą agrotechni-
kę nrzy zagospodarowaniu od­
łogów.

Prezydia powiatowych rad
narodowych winny zapew­
nić wykonanie planu nowo-

wprowadzanych metod agro­
technicznych w spółdzielniach
produkcyjnych, uwzględniając
przede wszystkim następujące
zabiegi: sadzenie kwadratowo-

gniazdowe ziemniaków draż
sadzenie kwadratowe innych
roślin okopowych, siew krzyżo­
wy roślin zbożowych, wysiew
superfosfatu granulowanego
razem z ziarnem w tych spół-

(Dokończeni-e na str. 4)

w nawozv

aby umożliwić
momencie

gospo-
sa-

ich
ru­

właściwej
wiosennej

należytego
wszystkich
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Układ o bezpieczeństwie zbiorowym
Kg©EHE€®EEa

pokojowy rozwój
Przemówienie radiowe prezydenta NRD Wilhelma Piecha

Odbudowa niezawisłego państwa austriackiego
leży w interesie

utrwalenia pokoju w Europie
BERLIN

jak donosi agencja ADN, dnia 11 bm. prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelm Pieck wygłosił
pźżez radio przemówienie do

czając m. in.:

Miłująca pokój ludność na­
szego kraju jednomyślnie wy-
suwa żądanie, aby konferencja
czterech mocarstw rozpatrzy­
ła z- udziałem przedstawicieli
niemieckich traktat pokojowy
z Niemcami.

Ministrowie spraw' zagrani­
cznych mocarstw zachodnich
żądania tego riie uwzględnili.
Opowiadają się oni za układa­
mi wojennymi z Bonn, i Pary­
ża, które nie dają się. pogodzić
z traktatem pokojowym. U-
kład' paryski o armii europej­
skiej jest w istocie rzeczy tyl­
ko militarnym uzupełnieniem
paktu atlantyckiego na kon­
tynencie europejskim.

Z a chwilą utworzenia
nej grupy państw na

nencie Europa ulegnie
ciu i jedna grupa państw bę­
dzie: przeciwstawiana innym
państwom.

Będzie to miało dla narodu

niemieckiego zgubne następ­
stwa, albowiem przepaść dzie­
lącą. Europę przebiegać będzie
przez nasz kraj. Nie tylko je­
dnał grupa państw europej­
skich przeciwstawiana będzie
innym państwom, lecz również
jedna część Niemiec — drugiej
części. Z woli amerykańskich
inicjatorów wojennego ukła­
du paryskiego Niemcy zacho­
dnie staną się terenem mane­
wrów i przyczółkiem armii
europejskiej. Stanowiłoby to

narodu niemieckiego, oświad-

rozbicia
należy

zjedno -

państw
zapew-

zależ-
konty-
rozbi-

śmiertelne niebezpieczeństwo
dla narodu niemieckiego.

Cóż należy zatem uczynić,
aby uchronić naród niemiecki
przed tym niebezpieczeń­
stwem? Należy położyć kres
polityce bloków wojennych i

uzbrajania jednej grupy
państw przeciwko innym pań­
stwom.

Zamiast polityki
i podziału Europy
prowadzić politykę
czenia wszystkich
europejskich w celu
nienia pokoju.

Taki jest sens propozycji
rządu Związku Radzieckiego,
którą minister spraw zagra­
nicznych Mołotow przedstawi!
konferencji czterech mocarstw.

Ogólnoeuropejski układ o bez­
pieczeństwie zbiorowym w

Europie .jest w. istocie rzeczy
prawdziwym europejskim pak­
tem pokoju. Zapewnia on

wszystkim narodom europej­
skim bezpieczeństwo i broni
je przed wszelkimi próbami
rozpętania przy pomocy agre­
sywnej polityki nowej wojny
w Europie. Sprzyja on wytwo­
rzeniu w

zaufania
przyczyni
koj owych
sunków między narodami.

Jeśli — dzięki ogólnoeuropei-
skiemu układowi o bezpieczeń­
stwie zbiorowym — pokój w

Europie będzie zapewniony, to

Europie atmosfery
wzajemnego oraz

się do rozwoju po-
i przyjaznych sto-

Oświadczenie Prezydium
Rady Ministrów NRD

BERLIN

.Wydział informacji przy piremierze Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej komunikuje:

Prezydium Rady Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej na posiedzeniu odbytym 11

lutego 1954 r. omówiło złożony
przez ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, W. M. Mołotowa w

dniu 10 lutego br. wniosek „o za­
pewnieniu bezpieczeństwa w Euro­
pie" i przedstawiony przezeń jed
necześnie projekt „ogólno-europej-
ełtlegió. układu o bezpieczeństwie
zbiorowym w Europie":.

MijnistrOWis spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodnich do­
tychczas ńporczywio opowiadali
się za polityką objęcia- Niemiec
zachodnich systemem układów

_ ,

wcjemych z Bonn i Paryża zapewnić na długi okres i prze-

konstruktywne propozycję dotyczą­
ce opracowania traktatu pokojo­
wego i źwołknia konferencji poko­
jowej, udziału przedstawicieli nie­
mieckich W konferencji czterech
ministrów,- przeprowadzenia refe-
rrntfum indowego w całych Niem­
czech i powołania tymczasowego
rządu . ególppniemieckiego dla
przeprowadzenia wolnych i demo-

kratyęiinych wyborów boz ingeren­
cji i kontroli obcej.

Naród niemiecki nie może zgo­
dzić się na. > tafcie: rozpatrzenie iy-
wotnie walnych dla niego proble­
mów’ Diatcgo też prezydium Ra­
dy Ministrów z zadowoleniom, w

pełni użasadssionyni, wita prspo-
zycją itróńi-słra' spraw zagranicz-
.ny.clf ZSRR Mołotowa, aby rządy
Francji, Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Związku Ra-

tfzltpkiss.o zobowiązały się dc kon-
tynuewaciia wysiłków w celu osią-
f.Tiącśa zadowalającego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego. Lud
ssość Niemiec wschodnich i zacho­
dnich niczego tak gorąco nie pra-
gtóż, jak utrzymania pokoju i po­
kojowego zjedetoczenia kraju. Pro­
pozycja W.. M. Mołotowa w spra­
wie wycofania z Niemiec wojsk

okupaeyjnych w ciągu 6 miesięcy
oraz pozostawienia w dyspozy­
cji Niemieckioj Republiki Demo,
kratycznej i Niemiec zachodnich
oddziałów policyjnych, nieodzo­
wnych do utrzymania porządku
wewnętrznego i ochrony granic,
zapewnia neutralizację Niemiec
I stwarza pomyślne warunki poko­
jowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego w interesie utrwalenia

pokoju w Europie. Jest to zaiste
o decydującym znaczeniu propozy­
cja uregulowania w drodze poko­
jowej spornych problemów Nie­
miec i Europy.

Pokój w Europie można byłoby

Ęatąąt>ry«ttle odrzucali ’

w«ystMo ^kodiii' wszelkiej' agresji, gdyby
....... zgodnie z propozycją radzieckiego

ministra spraw zagranicznych pań­
stwa europejskie zawierając układ,
stworzyły system bezpieczeństwa
zbiorowego dla całej Europy. Zli­
kwidowałoby to rozbicie Europy
na wrogie ugrupowania państw
I tym samym zażegnałoby niebez­
pieczeństwo działań wojennych.

Z tego powodu rząd Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, który
od pierwszych dni swego istnienia
prowadzi konsekwentną politykę
pokoju I współpracy między naro­
dami, z wdzięcznością wita wiel­
ką inicjatywę Związku Radziec­
kiego.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w całkowitej zgo­
dzie z interesami narodowymi
Niemców oświadcza. Iż gotów jest
uczestniczyć w takim systemie
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej oczekuje, iż wszys
cy miłujący pokój Niemcy we

wschodniej i zachodniej części
naszeg.o kraju jednomyślnie i od­
ważnie opowiedzą się za realizacją
tych propozycji, które zapewniają
pokojową i szczęśliwą przyszłość.

rozbite jeszcze dzisiaj Niemcy
będą miały zagwarantowany
pokój i realną możność wza­
jemnego porozumienia się. a to

tym bardziej, iż propozycja ra­
dziecka przewiduje przyłącze
nie Niemiec jako całkowicie

równouprawnionego partnera
do europejskiego paktu pokoju.

Z uwagi na to, że Niemcy
wciąż jeszcze są podzielone na

dwie części, a przedstawiciele
mocarstw zachodnich nie wy­
razili dotychczas gotowości do
podjęcia rozmów w sprawie
traktatu pokojowego z Niem­
cami może to nastąpić przede
wszystkim jedynie za pośre
dnictwem przystąpienia Nie­
mieckiej Republiki Demokraty-

. cznej i Niemieckiej Republiki
Federalnej na zasadach równo
ści do ogólnoeuropejskiego u-

kładu o bezpieczeństwie zbioro­
wym. Krok taki mógłby tyiko
przyczynić się do pokojowego
przywrócenia jedności Niemiec.

Wniosek, radziecki w spra­
wie zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie przewiduje
dalej wycofanie obcych wojsk
okupacyjnych z obu części Nie­
miec w ciągu 6 miesięcy. Bez­
pieczeństwo wewnętrzne w

obu istniejących obecnie pań­
stwach niemieckich zapewnią
oddziały policji, których li­
czebność ustalą cztery mocar­
stwa i których działalność
nadzorować będą grupy in­
spekcyjne złożone z przedsta­
wicieli czterech mocarstw.

Niemcy — podkreślił prezy
dent Wilhelm Pieek — leżą v>

sercu Europy. Jasne jest, że

otylnoeurepejski układ o bez­
pieczeństwie zbiorowym winien

objąć swym dobroczynnym
działaniem również Niemcy. Je­
śli zniknie niebezpieczeństwo
działań wojennych, jeśli wyco
fana zastana obce wojska oku­
pacyjne. jeśli zlikwidowano zo­
staną obco bazy wojenne, to
wówczas powstaną nowe napa
wającs otuchą przesłanki za­
warcia traktatu pokojowego z

Niemcami. Jeśli .usunięty zosta­
nie wpływ niemieckich i ab

cych podżegaczy wojennych,
to ir.aród niemiecki szybciej
znajdzie drogę do zrozumienia

wzajemnego i jedności.
W Europie, zjednoczonej

dzięki paktowi pokoju, Niemcy
również nie pozostaną rozbite.
Nie ulega wątpliwości, że w ta­
kiej Europie znalezione zosta­
nie zadowalające rozwiązanie
problemu niemieckiego, całko
wicie zgodne z wolnością i nie­
zawisłością narodu niemieckie­
go oraz z zagwarantowaniem
praw i bezpieczeństwa wszyst
kich Innych narodów Europy.
Z tego właśnie powodu mv.

Niemcy, w Interesie pokoju i Je­
dności naszego kraju, opowia­
damy się z całą mocą za pro
pozycjami radzieckimi w spra­
wie zapewnienia bezpieczeństwa
w Europie. Żądni wojny im­
perialiści 1 militarystyezni re

akcjoniści podejmują, oczywi­
ście. wrzaskliwą kampanie
przeciwko wielkiemu planowi
europejskiego paktu pokoju,
ale nikt nie powinien zapomi­
nać. że w XX stuleciu wola
narodów stała cie decydującą
siłą również w polityce między­
narodowej.

W zakończeniu prezydent
Pieck oświadczył:

Niemcy, nie pozcstawajcie
w tyle za innymi narodami w

walce o pokój! Wzywam cały
naród niemiecki do decydują­
cej walki o bezpieczeństwo
zbiorowe i trwały pokój w Eu­
ropie. Jeszcze uporczywiej i

śmielej walczmy o sprawiedli­
wy traktat pokojowy i poro­
zumienie
Wówczas
wszelkie trudności' i przeszko­
dy, stworzyć zjednoczone
Niemcy w pokojowej Europie.

ogólnoniemieckie!
zdołamy, mimo

OświosIcjKeEiie mmisiro W. Ml. FloSotfowea

BERLIN

W dniu 12 lutego br. minister W. M. Mołotow złożył
na konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych
oświadczenie następującej

Rząd radziecki przywiązuje
wielką wagę do niezwłoczne­
go uregulowania kwestii au­
striackiej.
Zawarcie traktatu państwowe-

go z Austrią, w myśi osiągnię­
tych uprzednio porozumień
czterech mocarstw w sprawie
artykułów projektu traktatu

państwowego z Austrią, do­
prowadzi do odbudowy wol­
nego i niezawisłego państwa
austriackiego. Takie rozwiąza­
nie problemu Austrii leży w

interesie utrwalenia pokoju w

Europie i odpowiada jedno­
cześnie zadaniom zapewnienia
narodowi austriackiemu jego
praw narodowych.

Rząd radziecki uważa, że
nienormalna jest sytuacja, w

której na przestrzeni siedmiu
lat toczą się rokowania w

sprawie zawarcia traktatu

treści:

państwowego z Austrią, a mi­
mo to porozumienie dotych­
czas nie zostało osiągnięte.

Jak wiadomo, trzeba było
przeszło dwóch lat, ażeby u-

zgodnić w 1949 roku artykuły
traktatu państwowego z Au­
strią dotyczące byłych akty­
wów niemieckich, chociaż po­
stanowienia projektu traktatu
w tej sprawie odpowiadały w

całej rozciągłości uchwałom

powziętym jeszcze na konfe­
rencji poczdamskiej, jak rów­
nież innym czterostronnym
porozumieniom w kwestiach

politycznych i ekonomicznych
dotyczących Austrii.

W 1949 roku projekt trakta­
tu państwowego z Austrią zo­
stał w zasadzie uzgodniony
między ZSRR, Francją, Anglią
i USA z wyjątkiem kilku

dynie artykułów.

cza-

ak-

że
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Wielką przeszkodą na dro­
dze do ostatecznego opraco­
wania traktatu z Austrią było
to. że przedstawiciele USA,
Anglii i Francji nie chcieli

rozpatrzyć problemu ściśle

związanego ze sprawą przysz­
łej niezawisłości i wolności
Austrii.

Rząd radziecki uważa, że
konieczne jest, by Stany Zje­
dnoczone i Anglia dotrzymały
swych zobowiązań wypływa­
jących z traktatu pokojowego
z Włochami w stosunku do

Wolnego Obszaru Triestu.

iu-

Bezpieczeństwo Austrii wiąże się
z uregulowaniem sprawy Triestu

Rząd radziecki uważał
waża za rzecz niedopuszczal­
ną, że Stany Zjednoczone i

Anglia nie dotrzymały swych
zobowiązań pod tym wzglę­
dem, przekształcając faktycz­
nie obszar Triestu w

sko-amerykańską bazę
ną.

Zupełnie naturalne
obliczu takiej sytuacji, że rząd
radziecki dąży do tego, by ró­
wnież z Austrią nie stało się
to samo. Dlatego też nie mo­
żemy pomijać sprawy Wolne­
go Obszaru Triestu.

działu Związku Radzieckiego.
I tutaj doszło widocznie do

głosu nabyte w ostatnich
sach przyzwyczajenie do
cji separatystycznej.

Niespodzianką było to,
również rząd austriacki czyn­
nie poparł ten nowy projekt,
sprzeczny z uzgodnionymi da­
wniej decyzjami czterech mo­
carstw i z poprzednim stano­
wiskiem Austrii.

Tak więc również rząd au­
striacki nie może zrzucić z

siebie odpowiedzialności za

wywołaną ostatnio zwłokę w

rozwiązaniu kwestii traktatu

państwowego.
Jak wiadomo, projekt ^skró­

conego traktatu" był dla ZSRR
całkowicie nie do przyjęcia.

Po pierwsze, pomijał on za­
gadnienie praw demokratycz­
nych narodu austriackiego,
podczas gdy projekt traktatu

państwowego zawiera dostate­
cznie jasne i uzgodnione mię­
dzy czterema mocarstwami

postanowienia w tej sprawie.
Po wtóre, projekt ten w spo­

sób brutalny naruszał, prawa
Zwiąeku Radzieckiego, uzna­
ne w układach poczdam. kich,
podpisanych przez USA i An­
glię, a następnie również przez
Francję — np. w sprawie „by­
łych aktywów niemieckich".

Upłynęło prawie 2 lata, zanim

rządy USA, Anglii i Francji
zrezygnowały z tej niefortun­
nej idei opracowanego przez
nie w sposób separatystyczny
projektu „skrócpnego trakta­
tu". Obecnie, jak nam się wy-
daje, rządy trzech mocarstw

zdjęły wreszcie z porządku
dziennego projekt „skrócone­
go traktatu". Rząd radziecki
uważa przeto za rzecz możli­
wą i nieodzowną, by uczynić
wszystko w celu przyśpiesze­
nia zawarcia traktatu pań­
stwowego.

Jak przedstawia się ta spra­
wa w chwili obecnej?

Rząd radziecki uważa, iż

istnieje obecnie całkowita
możność odbudowy Austrii

jako państwa suwerennego,
niezawisłego i demokraty­
cznego, zwolnienia Austrii
od kontroli czterech mo­
carstw sprawowanej przez
Komisję Sojuszniczą oraz

zlikwidowania wszystkich
organów mających związek
z okupacją Austrii.

Jednocześnie wydarzenia lat
ostatnich dowiodły, że w trak­
tacie należy zwrócić szczegól­
ną uwagę na zapewnienie de­
mokratycznego i pokojowego
rozwoju Austrii jako państwa
niezawisłego.

angiel-
wojen-

jest w

„ Traktat z Austrią
winien gwarantować

demokratyczne prawa narodu austriackiego
Dwa ostatnie lata — 1952 i

1953 — poświęcono prawie
całkowicie przezwyciężaniu
jeszcze jednej przeszkody na

drodze do zawarcia traktatu
z Austrią.

W marcu 1952 roku rządy
USA, Anglii i Fraribji nieocze­
kiwanie wysunęły tzw. pro­
jekt „skróconego traktatu",
przygotowany przez nie w

sposób separatystyczny bez u-

Konieczność zakazu wciągania Auslrii
do koalicji i sojuszów wojskowych

W związku z tym należy
bezwzględnie włączyć do trak­
tatu z Austrią artykuł o nie­
dopuszczalności wciągania Au­
strii do jakichkolwiek koalicji
lub sojuszów wojskowych, wy­
mierzonych przeciwko jakie­
mukolwiek państwu, które

swymi siłami zbrojnymi brało
udział w odparciu agresji hi­
tlerowskiej i w wyzwoleniu
Austrii, jak również o niedo­
puszczalności tworzenia obcych
baz wojennych na terytorium
Austrii.

Propozycja rządu radzieckie­
go odpowiada interesom za-

pewnienla niezawisłości naro­
dowej i bezpieczeństwa Au­
strii. Włączenie takiego arty­
kułu zapewnia również niedo­
puszczenie do wykorzystania
rezerw ludzkich i material­
nych zasobów Austrii- w inte­
resach państw obcych. Znaczy
to, że wolna, niezawisła i po­
kój miłująca Austria stanie się
ważnym stabilizującym czyn­
nikiem w centrum Europy, co

stanowi istotny wkład w dzie­
ło umocnienia bezpieczeństwa
Europy.

Należy z kolei omówić nie­
które konkretne sprawy.

Prasa zachodnio-europejska
o oświadczeniu

W. M. Mołotowa
na konferencji berlińskiej

Wszystkie dzienniki paryskie z 11 bm. zamieściły na czo­
łowych miejscach wiadomości o wniosku W. M. Mołotowa
w sprawie zapewnienia bezpi eczeństwa w Europie, komen­
tując go obszernie.

Prasa burżuazyjna nazywa
wniosek radziecki „bombą
Mołotowa", oświadczając, że

jest on nie do przyjęcia dla
mocarstw zachodnich. Dzien­
nik „Liberation" podkreśla,
że posiedzenie z 10 lutego by­
ło najważniejszym ze wszyst­
kich posiedzeń czterech mini­
strów spraw zagranicznych,
które odbyły się w ostatnich
latach. „Mołotow wysunął
w sprawie bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie nie­
zwykle śmiały i wyjątkowo

O O grudnia ub. r. Armia Ludowa Pa-
“ tet-Lao rozpoczęła wielką ofensy­

wę. Rezultat? Największe w dziejach
wojny zwycięstwo narodu laotańskiego.
Wyzwolenie z jarzma kolonizatorów
francuskich obszaru 40 tys. km. kwa­
dratowych, zamieszkałych przez ponad
480 tys. ludzi. Obecnie wojska ludowe

dochodzą już do stolicy Patet-Lao —

Luąng Prabang. Ostatnie depesze mó­
wią o Walkach toczonych na przedmie­
ściach stolicy. Dwa forty francuskie na

północ ód miasta zostały oblężone.
*»*

Chcąc „uczcić" pobyt wiceprezydenta
USA. Nixona, w Indochinach, do­

wódca francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego, gen. Navarre, rozpoczął 15 paź­
dziernika ub. > r. w delcie Rzeki Czer-
wonej na terytorium Vietnamu ,.wielką
ofensywę". Rezultat? Największa w

dziejach wojny klęska najeźdźców. Bli­
sko 11 tys. zabitych, rannych i wzię­
tych do niewoli, strata 36 fortów i po­
sterunków. ponad 3 tys. dział i karabi­
nów. 300 czołgów, wozów pancernych i
samochodów. Armia Ludowa Vietnamu
wyzwoliła nowe 10 tys. km kwadrato­
wych, zamieszkałe przez 100 tys. lud­
ności. ..

IZ Saigonu\
donoszą

na „zjazd saigoński" dla położenia kre­
su katastrofalnej sytuacji. Przyjechał
po to, by wyżebrać nową „pomoc"' a-

merykańską dla kontynuowania agre­
sywnej wojny w Indochinach.

Ale amerykański partner usiłuje wy­
korzystać coraz trudniejszą sytuację
Francji w Indochinach dla utrwalenia
swoich wpływów. W parze z wypiera­
niem przemysłowców francuskich przez
przemysłowców amerykańskich z gos­
podarki krajów Półwyspu Indochińskie­
go, zagarnianiem przez monopole ame­
rykańskie cynku i wolframu oraz plan­
tacji kauczuku — idzie przejmowanie
przez monopole amerykańskie z rąk
francuskich imperialistów kontroli nad
burźuazją indochińską i działaniami
wojennymi. Dla imperializmu amery­
kańskiego po wygaszeniu jednego o-

gniska wojny w Azji — koreańskiego
— utrzymanie i rozżarzenie nowego o-

gniska — indochińskiego ma być no­
wym bodźcem do dalszego wyścigu
zbrojeń i nowych, płynących z tego zy­
sków. Stąd nacisk na rząd francuski
do dalszego kontynuowania beznadziej­
nej wojny. Stąd „zjazd" w Saigonie
przedstawicieli USA, Francji i Wiel­
kiej Brytanii.

Pokrywanie kosztów wojny nie przez
Bank Indoehiński a przez banki nowo­
jorskie nie zmieni jednak faktu, że jest
ona beznadziejna dla Francji. Od 7 lat
na szpaltach prasy całego świata poja­
wiają się od czasu do czasu komunika­
ty klęsk, rozpoczynające się od słów:
„agencja ta i ta z Hanol donosi...", albo
■— „korespondent gazety tej i tej z Sai-

___ _____ „_ _____

. gonu donosi..." Potem następuje wyli-
frąncuska — bynajmniej nie przyjechał czenie utraconych przez francuski kor-

* ♦♦’’1

Alarmujące wiadomości z Indochin
wywołały zaniepokojenie w Paryżu,

Waszyngtonie i Londynie. Do Saigonu
przybył wyposażony w „nadzwyczajne
pełnomocnictwa*' francuski minister
wojny, Renć PIeven, w towarzystwie
szefa sztabu generalnego armii fran­
cuskiej — generała Ely. Znajduje się
tu również dowódca armii USA na Pa­
cyfiku — generał O‘Daniel i głównodo-
woćizący amerykańskich sił lotniczych
na Dalekim Wschodzie, gen. Weyland.
Komplet spiskowców przeciwko wolno­
ści i bezpieczeństwu narodów Indochin
uzupełnia jeszcze Loewen — głównodo­
wodzący brytyjskich wojsk lądowych
na Dalekim Wschodzie.

Rene Pleven — jak donosi prasa

pus ekspedycyjny w Indochinach wio­
sek, fortów, dróg strategicznych.

Walka narodowo-wyzwoleńcza trzech
narodów Półwyspu Indochińskiego roz­
poczęła się w najbardziej trudnych wa­
runkach. Wojnę prowadziły małe grup­
ki oddziałów partyzanckich, wykorzy­
stując do swych działań przepastne
dżungle i niedostępne góry.

Z biegiem lat rosły siły bohaterskich
narodów, zwiększały się obszary wyz­
wolone od wpływów i jarzma francus­
kich kolonizatorów. Z małych grup
partyzanckich zaczęły się tworzyć
armie ludowe zdolne nie tyl­
ko do stawiania oporu, ale i do
samodzielnych działań ofensywnych.
Płomienie buntu przerosły w lawinę
gniewu i nienawiści. W mancu 1952
r. został utworzony wspólny front
trzech narodów — Vietnamu, Patet-Lao
i Khmeru, którego naczelnym zadaniem
jest „wypędzenie francuskich koionizato
rów, ukaranie marionetkowych służal­
ców i zdrajców, odzyskanie prawdziwej
niepodległości dla trzech walczących
narodów i współudział w obronie poko­
ju na całym świecie".

Korzenie opartego na bagnetach
władztwa kolonialnego francuskich im­
perialistów w Indochinach zostały po
siedmiu latach walki, mocno podcięte.

Nastroje społeczeństwa francuskiego,
wrogie imperialistycznej wojnie prze­
ciwko narodom Półwyspu Indochińskie­
go, narastają z dnia na dzień. Z praw­
dziwym zadowoleniem i poparciem
spotkały się ogłoszone przed kilku ty­
godniami propozycje Ho Szi-mina roz­
poczęcia rokowań pokojowych między
rządem francuskim i rządem Vietnamu.

„Opinia francuska jest jednomyślna
— nisze francuski dziennik „Libera­
tion" — Pragnie ona zakończenia woj­
ny indochińskiej... Trzeba pertraktować.
Obojętnie czy rozmowy zostaną podjęte
w Berlinie, Paryżu czy Saigonie, cho­
dzi o to. by w ogóle je rozpocząć". Inny
dziennik francuski — burżuazyjny
„Combat" pisze: „Można powiedzieć, że
cały naród pragnie zawieszenia broni...*'

logiczny projekt, który otwie­
ra nowe horyzonty... — pisze
dziennik. Jego znaczenie nie
uszło nawet uwagi Bidault.
Chodzi o obronny układ bez­
pieczeństwa i pomocy wza­
jemnej zawarty w duchu
ONZ, układ, który objąłby ca­
łą Europę niezależnie od reżi­
mu bądź ustroju społecznego..."

Specjalny korespondent
dziennika „Humanite" —,

Courtade podkreśla, że dele­
gaci zachodni nie oczekiwali
tego rodzaju propozycji będą­
cych „jednym z najważniej­
szych powojennych aktów po­
litycznych". .

„Radziecki projekt układu w

sprawie ustanowienia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie — pisze Courtade —

zbija wszelkie kontrargumen­
ty wysuwane w ciągu szeregu
lat przez przedstawicieli Pa-

, ryża, Londynu i Waszyngtonu,
aby uniemożliwić ustanowie­
nie pokoju..." f
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LONDYN
Prasa angielska poświęca

wiele uwagi wnioskowi W. M.
Mołotowa zgłoszonemu 10 bm.
w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie. Dzien­
nik „Daily Worker" zamiesz­
cza na widocznym miejscu
obszerne streszczenia o-

świadczenia ministra Moło­
towa, stwierdzając, że wnio­
sek w sprawie zapewnienia
bezpieczeństwa w Europie jest
„najważniejszym posunięciem
pokojowym od czasu zakoń­
czenia drugiej wojny świato­
wej".

„Daily Herald" nazywa te

propozycje „wstrząsającymi"
i dodaje, iż „ich szczegółowy
charakter zaskoczył w pew­
nym stopniu ministrów za­
chodnich".

Dziennik „Daily Telegraph
and Morning Post" w artyku­
le wstępnym ustosunkowuje
się negatywnie do wniosku W.
M. Mołotowa, przyznaje jed­
nak, że przykuwa on uwagę
pewnych kół opinii publicznej
krajów zachodnich.

Komentator agencji Reutera
Stanley Priddle podaje z Ber­
lina:

W kołach mocarstw zachod­
nich uważają radziecki plan
dla Europy przedstawiony w

Berlinie 10 lutego za najpo­
ważniejszy ze wszystkich
ciosów zadanych dotychczas
„zachodniemu systemowi ob­
rony"...

Ze względu na odradzający się militaryzm
niemiecki należy zabezpieczyć Austrię

przed nowym
Rząd radziecki nie może nie

brać pod uwagę faktu, że trzy
mocarstwa zachodnie nie spie­
szą się z zawarciem traktatu

pokojowego z Niemcami, któ­
ry by zapewnił demokratycz­
ny i pokojowy rozwój całych
Niemiec. Nie można nie liczyć
się z istnieniem planów odro­
dzenia militaryzmu w Niem­
czech zachodnich, zwłaszcza w

związku z układem paryskim
o „europejskiej wspólnocie
obronnej".

Nie wolno również zapomi­
nać, że na przestrzeni ostat­
nich dziesięcioleci militaryzm
niemiecki dokonując agresji w

Europie, rozpoczynał od wcią­
gania Austrii w ten czy inny
sposób do bloków wojskowych,
wymierzonych przeciwko in­
nym narodom europejskim.
Wskutek tego rezerwy ludzkie
i zasoby materialne Austrii

były -wykorzystywane w agre­
sywnych celach militaryzmu
niemieckiego, przy czym w o-

statniej wojnie nastąpiło to w

wyniku Anschlussu.

Wszystko to wymaga podję­
cia dostatecznie skutecznych
kroków w celu zapobieżenia
nowym próbom Anschlussu ze

strony Niemiec zachodnich
oraz rzeczywistego zapewnie­
nia niezawisłości Austrii de­
mokratycznej, jej integralno­
ści terytorialnej i nienaruszal­
ności granic.

W przygotowanym projekcie
traktatu państwowego z Au­
strią zwrócono już uwagę na

tę okoliczność. Tak więc arty­
kuł trzeci projektu tego trak­
tatu głosi:

„Państwa sprzymierzone 1

stowarzyszone włączą do

niemieckiego traktatu poko­
jowego postanowienia gwa­
rantujące uznanie przez

Niemcy suwerenności i nie­
podległości Austrii oraz re­
zygnację Niemiec z wszel­
kich roszczeń terytorial­
nych i politycznych do Au­
strii i terytorium austriac­
kiego".

W projekcie omawianego
traktatu jest specjalny artykuł
o

o

zakazie Anschlussu. Mówi

tym np. punkt 1 artykułu 4.

„Państwa sprzymierzone 1

stowarzyszone oświadczają,
że polityczny lub ekonomi­
czny sojusz między Austrią
a Niemcami zostaje zakaza­
ny. Austria uznaje calkowi-

Anschlussem
cie swą odpowiedzialność
pod tym względem i nie bę­
dzie zawierała sojuszu poli­
tycznego lub ekonomicznego
z Niemcami w żadnej for­
mie".

Wreszcie artykuł 27 projek­
tu traktatu państwowego zobo­
wiązuje Austrię do współpra­
cy z państwami sprzymierzo­
nymi i stowarzyszonymi w

tym kierunku, by Niemcy nie

mogły poczynić żadnych kro­
ków poza obrębem terytorium
niemieckiego dla odbudowania

swej potęgi militarnej.
Doniosłość wymienionych

artykułów staje się szczególnie
jasna w świetle faktów, któ­
re świadczą, że odradzanie się
militaryzmu w Niemczech za­
chodnich stwarza realną groź­
bę dla Austrii. Nie można nie
zwrócić uwagi na oświadcze­
nia zbliżonych do rządu zacho­
dnio - niemieckiego organów
prasy, w których propagowa­
na jest obecnie z premedytacją
idea, jakoby samodzielne ist­
nienie Austrii było niemożli­
we i jakoby konieczne było
podporządkowanie jej Niem-

com zachodnim. Świadczą o

tym również wypowiedzi ofi­
cjalnych przedstawicieli Nie­
miec zachodnich. Monopole
zachodnio - niemieckie czynią

. już niektóre praktyczne kroki

w celu stopniowego podporząd­
kowania Austrii pod względem
ekonomicznym.

Plany nowego Anschlussu
snute przez militarystów i od­
wetowców zachodnio - nie­
mieckich, cieszą się też popar­
ciem wśród niektórych przed­
stawicieli kół rządzących Au­
strii.

Faktu tego nie można igno­
rować, zwłaszcza z uwagi na

to, iż rządy USA, Anglii i

Francji wciąż odraczają spra­
wę traktatu pokojowego z

Niemcami, który by zapewnił
przywrócenie jedności pań­
stwa niemieckiego oraz jego
demokratyczny i pokojowy
rozwój. Zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami, który
by wykluczał możliwość odro­
dzenia militaryzmu niemiec­
kiego, byłoby jedną z najważ­
niejszych gwarancji samodziel­
nego i niezawisłego bytu pań­
stwowego Austrii.

Niestety, wniosek radziecki
w sprawie przygotowania i za­
warcia traktatu pokojowego z

Niemcami nie został przyjęty
przez przedstawicieli USA,
Anglii i Francji, a sprawa tra­
ktatu pokojowego z Niemcami

pozostaje na razie nie uregulo­
wana.

W tej sytuacji cztery mocar­
stwa — USA, Anglia, Francja
i ZSRR — obowiązane są w

imię umocnienia pokoju w Eu­
ropie podjąć podczas rozwią­
zywania kwestii austriackiej
takie kroki, które by zapobie­
gły próbom Anschlussu ze

strony Niemiec zachodnich i

zapewniły niezawisłość Au­
strii.

Rząd radziecki uważa, że

wszystkie tego rodzaju kroki
staną się niepotrzebne i zbęd­
ne z chwilą zawarcia traktatu'

pokojowego z Niemcami.

Zgłoszone przez rząd radzie­
cki propozycje w sprawie przy­
spieszenia zawarcia traktatu

pokojowego z Niemcami zmie­
rzają właśnie do tego celu. W
takim rozwiązaniu sprawy tra­
ktatu pokojowego z Niemca­
mi zainteresowane są zarów­
no narody niemiecki i au­
striacki, jak i inne narody Eu­
ropy.

Wysłuchaliśmy dzisiaj o-

świadczenia ministra spraw za­
granicznych Austrii pana Fi­
gla. Delegacja radziecka zgła­
szając wniosek o włączeniu
sprawy traktatu państwowego
z Austrią do porządku dzien­
nego konferencji uważała za

rzecz niezbędną, by w czasie
omawiania tej kwestii wysłu­
chano delegację austriacką.

Witamy na naszej konferen­
cji przedstawicieli Austrii. Na

konferencji tej należało dać

rządowi Austrii możność

przedstawienia swego punktu
widzenia. Podczas omawiania
kwestii niemieckiej byliśmy
pozbawieni możności wysłu­
chania przedstawicieli narodu

niemieckiego, przedstawicieli
Niemiec wschodnich i zachod­
nich. Nie można nie wyrazić
ubolewania, że ministrowie
trzech mocarstw zachodnich

odrzucili wniosek w sprawie
zaproszenia przedstawicieli
Niemiec na tę konferencję.

Związek Radziecki gotów jest uwzględnić
życzenia rządu Austrii w sprawie spłaty

»uin za byłe aktywa niemieckie
Pan Figi wyraził w imieniu

rządu austriackiego życzenie,
by spłata sumy, ustalonej w

myśl artykułu 35 za byłe ak­
tywa niemieckie, przekazywa­
ne Austrii przez Związek Ra­
dziecki zgodnie z traktatem,
zastała dokonana nie w dola­
rach, lecz w dostawach towa­
rów austriackich.

Rząd radziecki gotów jest u-

względnić to życzenie. Biorąc
pod uwagę wspomniane życze­
nie rządu Austrii, rząd ra­
dziecki zgadza się by Austria

spłaciła Związkowi Radziec­
kiemu sumę wymienioną w

artykule 35 nie w dolarach,
lecz w dostawach towarów.

Co się tyczy innych uwag
związanych z artykułem 35,
to należy mieć na uwadze, iż

ponowne roztrząsanie tego ro­
dzaju kwestii może spowodo­
wać jedynie nowe komplika­
cje i zwłokę w uregulowaniu
sprawy traktatu państwowego
z Austrią.

Wspomniano tu o ofiarach

poniesionych przez Austrię w

czasie wojny i po jej zakoń­
czeniu. Nie wolno jednak za-

pominać, iż -wojska austriac­
kie włączone w skład armii

hitlerowskiej wyrządziły ogro­
mne szkody Związkowi Ra­
dzieckiemu i nie tylko Związ­
kowi Radzieckiemu. Właśnie

dlatego stwierdzono w znanej
deklaracji moskiewskiej w

sprawie Austrii z 1 listopada
1943 roku, iż Austria ponosi
odpowiedzialność za udział w

wojnie po stronie Niemiec
hitlerowskich. Mimo to nie
nakładano i nie nakłada się
na Austrię żadnych zobowią­
zań w sprawie rekompensaty
chociażby części wyrządzo­
nych , przez nią szkód.

Artykuł 35 rozpatrywanego
projektu traktatu z Austrią
dotyczy jedynie byłych akty­
wów niemieckich w Austrii,
nie będących własnością Au­
strii. Zresztą nawet te byłe
aktywa niemieckie, przejdą na

własność Austrii po upływie
okresu przewidzianego w

traktacie.

Powyższe motywy legły u

podstaw propozycji Związku
Radzieckiego, które przedsta­
wia się do rozpatrzenia ni­
niejszej konferencji, -
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O kilku wyjaśnieniach
i niektórych metodach tłumienia

Biurokracja, . bezduszność
są jak perz, chwast zna­
ny dobrze ogrodnikom.

Trzeba
grządkę,
wroga i

ny. W

przekopać całą
by pozbyć się tego
uzyskać dobre plo-
przeciwnym razie

zdradzieckie kłącza odrosną
i zaduszą pożyteczne rośliny.

Biurokracja, bezduszność
— ten perz naszego życia
społecznego, ta pozostałość
wielkopańskiego stosunku
do ludzi pracy — krzewi s’ę
szczególnie bujnie na jed­
nym z najtrudniejszych dzi­
siaj odcinków — na odcin­
ku mieszkaniowym. Coraz

większy napływ ludzi do
miast dużych i małych stwa­
rza tam zwykle skompliko­
waną sytuację mieszkanio­
wą, którą rozwiązać można

jedynie przy dużym wysiłku
i dużej sprężystości.

Historia, którą tu chcę
krótko opowiedzieć, jest do­
wodem, jak perz bezduszno­
ści wżarł się głęboko w gle­
bę niektórych instytucji, kie­
rujących gospodarką komu­
nalną. Dowodzi ona jeszcze
czego innego — dowodzi, że

krytyka prasowa to lekar­
stwo, które uzdrawia przede
wszystkim tego, kto pragnie
zwalczyć chorobę i wierzy
w wyzdrowienie-

Historia tą działa się, a

właściwie dzieje się ciągle
w Jaworznie, tej małej sto­
licy krakowskiego zagłębia
węglowego, w małym mie­
ście wielkiego przemysłu.
Kto był w Jaworznie wie,
że rządy przedwrześniowe
pozostawiły urządzenia ko­
munalne bardzo zaniedba­
ne. Dziś Jaworzno rozbu­
dowuje się w szybkim tem­
pie. Tym bardziej trzeba, by
Miejska Rada Narokowa
dbała o stworzenie jak naj­
lepszych warunków robotni­
kom Siłowni czy górnikom
kopalni jaworznickich. Dba­
łości tej nie widać jednak,
nie tvlko gdy chodzi o ■samo
miasto, ale także gdy chodzi
o nowe osiedla robotnicze,
np. przy Siłowni II, gdzie
usuwanie uslerek i zacho­
wanie porządku nie powin­
no być sprawą trudną.

Na przestrzeni ostatnich
6-ciu miesięcy piszemy o

tej sprawie już po raz trzeci.

Pierwszy . raz — dnia 29
lipca 1953 r. Na nasze

krytyczne uwagi otrzymałaś-
my obszerną 4-stronicową
replikę od Prezydium MRN
w Jaworznie. Spośród wyjaś-
n:eń wyłowiliśmy jedną
pozytywną wiadomość, że u-

sterki w osiedlu robotniczym
S łowni II zostaną w naj­

bliższym czasie usunięte,
gdyż Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych zor­
ganizował brygadę remontó-
wą. Wspominamy o tym dla­
tego, że jak się okaże, spra­
wa brygady remontowej jest
charakterystyczna. Określa
ona stosunki jaworznickiej
MRN do krytyki prasowej.

Po raz drugi poruszaliśmy
sprawę osiedla awaryjne­
go przy Siłowni II w dn. 18
grudnia 1953. Z odpowiedzi
jaką redakcja nasza otrzy­
mała od Miejskiego Zarza,-
du Budynków Mieszkal­
nych weźmy znowu jeden
fakt: bolączki mieszkańców
osiedla awaryjnego (brak
rozliczenia opłat za central­
ne ogrzewanie za lata ubie­
głe, złe oświetlenie klatek

schodowych, konieczność do­
starczenia ciepłej wody do
osiedla) MZBM miał wyjaś­
nić w dn. 13 stycznia 1954
na ogólnym zebraniu mie­
szkańców osiedla. Gdy skon­
frontujemy tę zapowiedź
z rzeczywistością zobaczy­
my, ile warte są „wyjaśnie­
nia" MZBM w Jaworznie.

— Co łrzsba zrobić,
gdy krytyka jest słu­
szna ?

— Usunąć krytyku­
jącego!

Oto do jakiego wniosku
dochodzą ci, którym obojęt-

krytyki
ne jest wszystko poza włas­
nym wygodnym krzesełkiem.
Do tego też wniosku do­
szli obywatele z MZBM. Był
ktoś w os:edlu awaryjnym,
kto systematycznie i ostro

upominał się w MZBM o u-

sunięcie usterek w blokach,
o polepszenie warunków
mieszkaniowych pracowni­
ków Siłowni. Była to ob.
Irena Urban, administrator
rejonu IV-go osiedla awaryj­
nego.

Czy ob. Irena Urban była
złym administratorem?
Przeciwnie — stwierdzają
jednomyślnie wszyscy mie­
szkańcy jej rejonu. Byłanaj-
energiczniejszym admini­
stratorem w osiedlu. Wszy­
scy znają wypadki, że w cza­
sie awarii kotłów czy rur

kanalizacyjnych samodtziel-
nie organizowała akcję ra­
tunkową i starała się o na­
prawę. Awarie kotłowni spo­
wodowane najczęściej nie­
uwagą palaczy zmuszają ob.
Urban do nocnych kontroli.
Ob. Urban spełniała swe o-

bowiązki nie tylko sumien­
nie, ale i z poświęceniem.

Na to samo pytanie dyrek­
tor MZBM ob. Piórko odpo­
wiada: „Oczywiście, ob. Ur­
ban była złą administrator-
ką. „Za dużo pyskowała"! Z

byle „głupstwem" biegła do
MZBM: że centralne ogrze­
wanie nie funkcjonuje, że
silniki kotłowni źle działają,
że rury kanalizacyjne w blo­
ku 2-B j 2-C popękały, że w

pralniach brak kotłów.

Takie sprawy dla MZBM
to „głupstwa". Jakież to

ważniejsze sprawy ma na

głowie dyrekcja tego przed­
siębiorstwa. niż sprawy by­
towe mieszkańców Jaworz­
na? Nie. ma spraw dla was

ważniejszych, • obywatele z

MZBM.

Dyrekcja MZBM syste­
matycznie lekceważyła uwa­
gi administratora rejonu IV-

go. Jeden tylko .przykład:
gdy w dniu 18 listopada 1953
nastąpiło poważne uszkodze­
nie kotłów centralnego o-

grzewania, w czasie najgo­
rętszych chwil nie było w

osiedlu ani inspektora inż.
Przybylskiego, ani kiero­
wnika kołłowni ob. Men-

telskiego. Ich to zadaniem

było naprawić uszkodzenie.
Tym bardziej, że awaria na­
stąpiła z winy inż. Przybyl­
skiego, który zignorował u-

wagi ob. Urban o złym funk­
cjonowaniu silników.

Wreszcie dn. 31 X 1953 dy­
rekcja MZBM zrobiła sta­
nowczy krok. „Usunięto u-

sterki, zwrócono baczną u-

wagę na wszystkie potrzeby
mieszkańców osiedla" — po­
myślicie.

Nie! Zwolniono ob. Urban,
podając jako powód reorga-
nizację(?). „Reorganizacja"
nie przeszkodziła w pewien
czas potem przyjąć na to
stanowisko ob. Irenę Za­
wadzką, byłą właścicielkę
majątku ziemskiego.

Głos wołającego
na puszczy

Zebranie w dn. 13 stycz­
nia br., na którym MZBM
miał wszystko wyjaśnić
mieszkańcom osiedla, nie
było pierwszym tego rodza­
ju zebraniem. Mieszkańcy
osiedla w ciągu ostatnich lat

zniecierpliwieni i oburzeni

ciągle występującymi bolą­
czkami, zbierali się co pewien
czas, by wysunąć pewne
wnioski i żądania pod adre­
sem MRN i MZBM. Wnioski

zebranych były jednak, jak
się okazuje, przysłowiowym
głosem wołającego na pusz­
czy, nawet mimo obecności

delegatów MZBM na zebra­
niu. Dlaczego? Bo zebrania
nawet nie były protokoło­
wane. Zadania mieszkańców

leciały w próżnię, w najlep­
szym razie w formie poważ­
nie skróconej ginęły zapisa­
ne na kartkach wyrwanych
z notesu w kieszeniach dele­
gatów z MZBM..

przy-
nieza-

Niesprawiedliwy
dział mieszkań,
twierdzenie komitetu blo­
kowego, który został wybra­
ny jeszcze w ubiegłym ro­
ku, zbyt duże wydatki na

centralne ogrzewanie —

mnóstwo krzywd i żalów

nagromadziło się w ciągu
tych paru lat, lat ciągłych
awarii, próśb, „pyskowania"
ob. Urban, nieprotokołowa-
nych, niepotrzebnych ze­
brań.

Zebranie z dn. 13 stycz­
nia br. wyjaśniło nam tylko
jedno, że Prezydium MRN

mijało się poważnie z praw­
dą, mówiąc o usunięciu u-

sterek w osiedlu przez bry­
gadę remontową MZBM.

Brygada ta, jak stwierdził

dyr Piórko — nigdy nie
istniała. Kogo więc chciało
oszukać Prezydium MRN

„wyjaśniając" rzecz w ten

sposób?
Zebranie w dn. 13.1. br.

niewiele przyniosło miesz­
kańcom osiedla nadziei na

poprawę sytuacji. Jednak

najlepsze nawet zebranie
nie jest w stanie poprawić
sytuacji. Potrzebna jest za­
sadnicza zmiana metod pra­
cy Prezydium MRN w Ja­
worznie i MZBM.

Nic nie usprawiedliwia o-

bu tych instytucji, są całko­
wicie odpowiedzialne za

stań, do jakiego doszło osie­
dle, a przede wszystkim za

systematyczne, złośliwe i-

gnorowanie zażaleń ludno­
ści.

Wszystko co tu napisaliś­
my nie wyczerpuje długiej
listy grzechów tzw. czynni­
ków od jaworznickich spraw
mieszkaniowych.

Jeżeli obywatele z MZBM

sądzili, że przez usunięcie
ob. Urban pozbędą się wszy­
stkich kłopotów i „ukręcą
łeb" krytyce to grubo się o-

mylili. Zapomnieli widać o

krytyce prasowej, która su­
rowo i nieustępliwie piętnu­
je ludzi o sercach zimnych,
nieczułych na bolączki mas

pracujących.
Chyba j tym razem nasza

krytyka będzie skuteczna.
Niech wyjaśnienie, które

otrzymamy po dzisiejszym
artykule, nie będzie podob­
ne do poprzednich „wyjaś­
nień". Niechże to będą kon­
struktywne wnioski, któ­
re pociągną za sobą natych­
miastową działalność w kie­
runku naprawienia sytuacji
w osiedlach robotniczych
przy Siłowni II.
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W dniu 7 lutego 1954 r. w sa­
lach kameralnych Teatru Na­
rodowego
to pekaz
otoczenia
uki im.

zdjęciu:
przedstawiającej jedno z roz­
wiązań arcńitektcnicznych oto

cienia Pałacu.

CAF — fot. Baranowski

w Warszawie otwar

projektów zabudowy
Pałacu Kultury i Na-
Józefa Stalina. Na

fragment makiety

Odbudowa

starego arsenału

we Wrocławiu

Jednym z licznych zabytkowych
obiektów Wrocławia, których od­
budowa jest na ukończeniu, jest
arsenał miejski.

Budynek wrocławskiego arsenału

wybudowany został w XVI wieku
w pobliżu średniowiecznych mu

rów obronnych Wrocławia, których
zachowane dotychczas fragmenty
widoczne są na dziedzińcu arse­
nału. Szczogólnie dobrze zachowa­
ły się dwie średniowieczne baszty
gotyckie. Arsenał służył przez dłu-

g.i czas za magazyn broni i zbro­
jownię.

Odbudowa arsenału, oprócz na­
prawy zniszczonych muró-r i da
chu nad skrzydłem południowym,
obejmuje dokładną rekonstrukcję
wnętrza.

-k

Nauczyciele zawodu Technikum

Samochodowego przy ul. Hożej
w Warszawie podjęli dla ucz­
czenia II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej
szereg zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych. Zobowią­
zali się oni m. in. dokonać re­
montu jednego silnika samo-

chodowegai ponad pian. Reali­
zacja tego zobowiązania przy­
niosła około 6200 zł oszczędno­
ści. Na zdjęciu: nauczyciele —

Szczepan Styczyński I Zygmunt
Królak w warsztacie.

CAF — fot. Mottl
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Nowe pozycje
biblioteki teatralnej PIW

Biblioteka teatralna Pań­
stwowego Instytutu Wydawni­
czego, licząca dotychczas ok.

60 pozycji, powiększyła się o-

statnip o 11 nowych pozycji,
wydanych w styczniu br.

Wznowione zostały „Trage­
die" Ajschylosa w przekładzie
i opracowaniu Stefana Srebr­
nego; tom zawiera 5 tragedii
z trylogią „Oresteja" na czele.

Drugą pozycją, jest „Antygo­
na" Sofoklesa w przekładzie
L. H. Morstina.

W serii szekspirowskiej uka-

zały się dwa dalsze tomiki:

„Wesołe kumoszki z Windso­
ru" w przekładzie K. Berwiń-

skiej oraz „Kupiec wenecki"
w przekładzie R. Brandstaet­
tera.

Poważnym wydarzeniem jest
ukazanie się oibu części „Fau­
sta" Goethego w przekładzie
Emila Zegadłowicza i z obszer­
nym wstępem A. Sowińskiego.
Drugą wydaną pozycją Goe­

thego jest dramat „Torąuato
Tasso" w przekładzie L. H
Morstina.

Po raz pierwszy ukazała się
w polskim przekładzie głośna
farsa starofrancuska anonimo­
wego autora pt. „Mistrz Pathe-
lin". Przekładu dokonał i wstę­
pem opatrzył A. Polewka, ry­
ciny wybrał i objaśnił T. J.

Wójcik.
Teatr niemiecki reprezento­

wany jest przez dwie pozycje:
„Rozbity dzban" wybitnego
dramaturga z drugiej połowy
XVIII w. Henryka Kleista —

w przekładzie Z. Krawczyko-
wskiego oraz „Trzy dramaty"
Bertolda Brechta, wybitnego
współczesnego pisarza niemie­
ckiego, ze wstępem J. A. Szcze­
pańskiego

Z polskich sztuk ukazały się
„Ruchome piaski" P. Choyno-
wskiego ze wstępem W. Kuba­
ckiego oraz — jako wznowie­
nie — „Pan Damazy" J. Bli-

zińskiego, w opracowaniu Z.

Wasilewskiego.
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/ - HSĆotel pod
U potfnóła dość stromego pa­

górka zwanego popularnie
„Górnicą" rozsiadł się trzypię
trowy budynek. Z okien Domu

Młodego Robotnika Andry-
chowskich Zakładów Przemysłu
Bawełnianego roztacza się

wspaniały widok na ośnieżone

szczyty pobliskich gór. Ale

stop... wdrapaliśmy się nieco

za wysoko. Olśnieni krajobra­
zem. wchodząc do hotelu nie

zauważyliśmy — „przedpotopo
wego" stołu bilardowego sto­
jącego w korytarzu u samych
drzwi wejściowych.

A więc trzeba zawrócić i zo­
baczyć ten niezwykły okaz mu

zealny, który został tu w ko­
rytarzu umieszczony za-pewpe
dla spotęgowania uroku. Tchną-
ce żywicą, szumiące falą wes

tchnień jodły i świerki poblis­
kich gór. „tętniące wielką ci­
szą" malownicze miasteczko

rozłożone jak na dłoni u pod
nóża hotelu, no i taki zabytek
historyczny, wewnątrz hotelu.

I może właśnie dlatego przed­
miot ów jest od rana do póź­
nych godzin wieczornych oblę
żerny. Około 120 mieszkańców

hotelu prag.nie zagrać sobie w

korytarzu partyjkę bilardu. Po

co świetlica, po co jakieś tam

czasopisma, gry towarzyskie
itd. — nieprawdaż? Zlikwido­
wać. I zlikwidowano świetlicę,
przemieniając ją na salę sy­
pialną.

Mieszkańcy hotelu mają i In­
ne pomysłowe rozrywki. Czyż
to nie rozkosz kąpać się w zim­
nej wodzie? Po co, po co — py­
tamy — ma trudzić się kierow­
nictwo i w dodatku zużywać
niepotrzebnie opał, aby ogrze­
wać wodę? 20 stopni mrozu I

zimny prysznic. Nio ma to jak
dewiza ,.W zdrowym ciele —

zdrowy duch".

„Kompetentni ludzie" bardzo

troszczą się o to, aby jakoś u-

rozmaicać życie młodzieży w

hotelu pod „Górnicą". Ostat­
nio kierownik OZR ob. Dybał
zakazał wydawania w niedzielę

obiadów dla mliszkańców hote­
lu. Po co mają oni w niedzielę
jeść akurat w stołówce — ety
mało to barów? Urozmaicenie

Ob. Dybał skromnie uspra­
wiedliwiał _ię, że to nie on był
projektantem tak wspaniałego
posunięcia; chciał nas koniesz

nie przekonać, że to władze

przełożeń, wpadły na tak ge­
nialny pomysł. Niestety, gdzieś
mu ten papierek z powyższą
decyzją zaginął.

Mieszkańcy hotelu pod „Gór­
nicą" nie mogą narzekać na

brak emocji. Od dwóch lat, do

słownie od dwóch lat codzien­
nie spozierają na zainstalowa­
ne przewody radiofoniczne. Jak

to dobrze, że dziś jeszcze nie

założyli głośników — myśli je
den z drugim — człowiek nie

miałby o czym marzyć, a tak

ma i to codziennie.

Ob. Władysław Data kierow­
nik administracyjno - gocpo
darczy AZPB z bólem stwier­
dza, że niestety kierownikiem

hotelu nie jest. On tylko z ra

cji swego urzędu zajmuje się
niektórymi sprawami hotelu.

Etatu kierownika hotelu nie

ma, chociaż według przepisów
powinien być.

Ostatnio zwiedzała hotel i

notowała wszelkie formy a-

trakcyjnego życia mieszkańców

bardzo szanowna komisja. Ko­
góż tam nie było? Z ramienia

Ligi Kobiet przew. LK St. Ta­
lar, z ramienia rady zakłado­
wej wiceprzew. H. Ramia i

z ramienia KZ — członek egze­
kutywy tow. J . Kucharczyk.

I cóż? Zwiedzili, ponotowali,
porozmawiali z ludźmi I... ko­
niec.

— Żadnej dodatkowej atrakcji
— skarżą się mieszkańcy.

Hotel, owszem — śliczny,
krajobraz — niczego sobie —

ale ludzie odpowiedzialni za

„atrakcyjne życie" jogo miesz­
kańców winni się „ciut, ciut"

zmienić.

A. P.

Przodują w hodowli:

Władysław Medziela
Pragnąc przyczynić się do

realizacji podjętych przez
gromadę zobowiązań przed-
zjazdowych ob. • Władysław
NIEDZIELA z Uścia Sol­
nego zakontraktował ponad

plan 5 tuczników. Niedziela
jest małorolnym chłopem,
posiada 3 ha ziemi,
utrzymaniu żonę,
i troje dzieci.

Jest on jednym
dających hodowców w gmi­
nie. Z wszystkich obo-
wiązkóto wobec państwa
wywiązuje się pierwszy
i przed terminem. W swym

gospodarstwie hoduje: dwie

krowy, cieliczkę, którą obec-

ma na

brata

Z przo-

uruchomił nowy Y/zorowy
urządz&nia.

CAF — fot. AŚzenfarb.

»kl,* Handel Mięsem w Częstochowie
^ P wyposażony w najnowocześniejsze

zdjęciu: fragment wnętrza sklepu.

Toczy się dyskusja nad tezami
na II Zjazd. Spośród licznych

wypowiedzi, uwag i wniosków,
jakie napływają do redakcji „Ga­
zety Krakowskiej", wybierzemy
listy: tow. Tadeusza KAWALI —

przewodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej w Przeciesźynie pow.
Oświęcim, tow. Kazimierza SA­
LOMONA — przewodniczącego
spółdzielni pracy „Pokój" w Tar­
nowie, tow. Franciszka LISZKI—■
członka Zarządu Powiatowego
ZSCh w Chrzanowie.

Wypowiedzi te dotyczą zagad­
nień, związanych z pracą na wsi.
Tow. Kawała pisiząc o tym, że te­
zy przedzjazdowe pobudziły am­
bitnych spółdzielców z Przecie-

szyna do szukania nowych dróg i
metod gospodarowania, ze słuszną
dumą zapoznaj e nas z planami na

najbliższą przyszłość:
„Szczególną naszą troską — ciyta-

my w liście tow. Kawali — jest przy,

gotowania własnej bazy paszowej
która pozwoliłaby nam rozwinąć ho.

dowlą. W tym celu przeznaczamy 5

ha ziemi pod zasiew koniczyny na

suchą paszę. (Półtora ha mamy tego­
rocznej). Prócz tego posiadamy 14 ha

łąk, które planujemy lepiej niż do­
tychczas zagospodarować i uprawić.
Dwa hektary przeznaczamy pod uprą

wę lucerny a 4 hektary pod uprawę
mieszanek, aby zaopatrzyć się w pa-
szę zieloną i kiszonki. Oprócz tego,
2,5 ha przeznaczamy na uprawę bu­
raków pastewnych. Zamierzamy rew-

rozwinąć hodowlę trzody chlew-

Na razie hodujemy 2 maciory,
najbliższym okresie zwiększymy
trzody chlewnej.

Fosiadamy również 45 ha gruntów
podmokłych, częściowo zalanych wo­
dą i nleoplacojących się do zmelio­
rowania. Wykorzystamy je jako sta­
wy i brodziki dla hodowli kaczek."

X listów
i uypouietizi

Spółdzielcy nie odgrodzili się
od gospodarujących w pojedynkę
małorolnych chłopów. Służą im
radą, wskazówką, przekazują swe

doświadczenie, udzielają biedocie

pomocy.
„ Wszystkim małorolnym, Jak np

M. Mazgajowej, W. Parysicwi, P.

Dudkowi | innym będziemy uprawiać
ziemię za darmo — pHze towarzysz
Kawała. — Przy toj okazji uczyć bę­
dziemy chłopów, jak osiągać lip>ze
plony."

Troskliwe, gospodarskie zamie­
rzenia spółdzielców, przyjacielska •

dłoń wyciągnięta ku biedocie —

oto co nowe i śmiałe w życiu tych
ludzi.

Jakość, sprawność, szybkość
wykonywanych w gospodarstwie
indywidualnym czy spółdzielni
produkcyjnej prac, a więc i wyż­
sze plony, uzależnione są w dużej
mierze od właściwie naprawione­
go pługa, brony, kultywatorą czy
wozu. O tych sprawach pisze tow.

Kazimierz Salomon,
' przewodni­

czący spółdzielni pracy „Pokój"
w Tarnowie.

Spółdzielnia ta zorganizowała
dotychczas zaledwie 10 punktów u-

sługowych — kowalskich, blachar­
skich itp. na wsi. Ambicją spół­
dzielców jest, aby w najbliższym
okresie uruchomić punkty usłu­
gowe przynajmniej w każdej gmi­
nie, polepszyć jakość usług i ob­
niżyć opłaty za wykonywane pra­
ce. Wykonanie tych zamierzeń
zależeć będzie od zaopatrzenia
spółdzielni pracy w odpowiednie
narzędzia i wyposażenie technicz­
ne — oddania na potrzeby spół­
dzielni odpowiedniej ilości lokali
— słowem od udzielenia jej po­
mocy.

W jakim kierunku winna Iść

pomoc 1 jakie kroki należy przed­
sięwziąć, aby sprawa punktów u-

sługowych nie była jak dotąd kop­
ciuszkiem spraw wiejskich?

Odpowiedź daje tow. Salomon:

„Należy w wojewóditwię wytypo­
wać zakład, odpowiednio przygotowa­
ny technicznie, do produkowania tila

tych potrzeb: kuźni dwupalenieko-
wyeh, wiertarek kolumnowych, apa­
ratów spawalniczych, różnych maszyn

blacharskich itp. Click tego, wydaje
ml się konieczne, aby zwiększyć
produkcję kowadeł kowalskich o wa­
dzę od 120—160 kg. Rady narodowe

winny nam udzielić efektywnej po­
mocy I skończyć bezpowrotnie z de­
klaratywnymi oświadczeniami. Nie

może powtórzyć się przykład bezdusz­
nego traktowania tych spraw przez

rady jak np. przez GRN w Ciężkowi­
cach, która mimo poleceń WRN i PRN

nie przekazała nam lokalu odpowie­
dnio wyposażonego i dostosowanego
do potrzeb zakładu branży metalo­
wej, oddając go natomiast na ma­
gazyn GS. Należy stworzyć nam moż­
liwości uzyskania materiałów budow­
lanych na remonty i drobne inwesty.
cje w pomieszczeniach warsztatowych
przeznaczonych na wiejskie punkty
usługowe, lepiej zaopatrzyć sklepy
GS w materiały żelazno, koks itp.
dla potrzeb wsi, usprawnić ich roz­
dział, nie dopuszczając do przedosta­
wania się tych deficytowych towarów

do rąk spekulantów".

Niedostateczną sieć punktów u-

sługowych można uzupełnić przez
organizowanie lotnych brygad, co

napotyka jednak na różne trud­
ności. Nie pomyślano m. in. do­
tychczas, ani na szczeblu woje­
wódzkim, ani na szczebla central­
nym o zapewnieniu:

„Samochodów ciężarowych — war­
sztatów z przyczepką, z pełnym wy­
posażeniem (kuźnia, kowadło, wier­
tarka, szlifierka, aparat spawalniczy
itp ). Ten samochód-warsztat na ped-
slawie harmonogramu opracowanego

wspólnie z radą narodową i organi­
zacjami ZSCh obsłużyłby nawet naj­
dalsze zakątki naszego pc-wiatu.

Może moje uwagi — kończy tow.

Salomon — przypomną niektórym
towarzyszom, że hasto niesienia brat­
niej pomocy pracującemu chłopstwu,
wysuwane przez partię, dotyczy nie

tylko tzw. „wielkich spraw”, ałe, —

także — takich „błahych", jak tro.

tka o to, aby chłop mógł podkuć ko­
nia, naprawić wóz, zreperewać u-

prząż".

Nie przypadkiem tow. Salomon

wskazuje w swej wypowiedzi na

ogromną rolę ZSCh w całokształ­
cie pracy na wsi. Któż, jak nie
ZSCh winien się zająć upowsze­
chnieniem osiągnięć przodujących
chłopów, rozwijaniem współzawo-

dnictwa na wsi, mobilizacją do

podnoszenia wydajności z hekta­
ra, rozwoju hodowli, upowszech­
nieniem wiedzy rolniczej, szerze­
niem oświaty i kultury itd.

„A tymczasem — pisze z żalem tow.

Liszka — w naszym powiecie nie

popularyzuje się takich przodujących
hodowców, jak: M. Bojko, J. Bogacz,
A. Lichota... Przy Powiatowym Za­
rządzie ZSCh istnieje komisja współ,
zawodniclwa. Na posiedzenia tej ko­
misji przychodzili co,-oz to Inni lu­
dzie. ZMP, Prez. PRN, PZGS czy PZZ

delegowały na zebrania komisji tego,
lito był pod ręką. Nic też dziwnego,
że taka „komisja" nic nie zdziała.

Dlaczego tak jest? Dlatego że i ZSCh

pracuje zrywami, często ogranicza się
do pracy nad organizowaniem wycie­
czek czy dożynek, prowadzenia kół

miczurinowskich (których istnieje zre.

sztą zaledwie kilka w powiecie), za­
łatwiania podań o pożyczki w ban­
ku względnie o przydział materiałów

budowlanych, a inne sprawy pozo­
stawia samym sobie. Posiedzenia za­
rządu wcale się nie odbywają. Nie

wykorzystano sprzyjających okolicz­
ności dla uaktywnienia działalności

ZSCh, jak np. dwukrotne zjazdy przo­
dujących chłopów, dożynki, ustawy
(np. o hodowli, kontraktacji), które

przecież były dowodem olbrzymiej
troski naszego państwa o interesy
pracującego chłopstwa".

Nie małą rolę w naszej pracy
na wsi stanowi praca kulturalno-
oświatowa i upowszechnienie wie­
dzy rolniczej. W pow. chrzanow­
skim organizacja ZSCh zaprzepa­
ściła posiadane możliwości.

„W Istniejących 76 gromadach —

czytamy w wypowiedzi — jest J7

świetlic, ale czynnych — zaledwie

13. Powybijane szyby, brudne i nie­
uczęszczane przez nikogo lokale, oto

„wynik" pracy kultura'40.oświatowej
Zarządu Powiatowego ZSCh w Chrza­
nowie".

Takie słowa kierują ludzie pra­
cy pod adresem rad narodowych,
ZSCh i organizacji społecznych,
aby im jeszcze raz przypomnieć,
że troska i pomoc mało i średnio­
rolnym chłopom, nawet w naj­
drobniejszych sprawach, prowadzi
do umocnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, że stanowi waru­
nek dalszego budownictwa socja­
lizmu zarówno w mieście, jak i na

W ‘ti
KA

nie przy chował, 2 konie, 5

bekonów . zakontraktowa­
nych, 1 owcę i około 20

sztuk drobiu.

W ubiegłym roku sprze­
dał państwu i bekony i 1

tucznika o wadze 202 kg.
Jednego natomiast zabił dla

siebie. Za sprzedane bekony
i tucznika otrzymał premię
w postaci paszy treściwej,
co pozwoli mu na tuczenie

noicych sztuk w tym roku.
— Wywiązuję się z obo­

wiązków — mówi Niedziela
— ale więcej otrzymuję od

państwa niż mu sprzedaję.
W ramach obowiązkowych
dostaw zawiozłem do spół­
dzielni około 5 q zboża, a

otrzymałem prawie tonę

samych otrąb i śruty.
Po sprzedaniu zakon­

traktowanych bekonów (w
■lutym) Niedziela nabędzie

nową „partię" loszek, które

również będzie kontrakto­
wał. Hodowla tuczników
i bekonów bardzo mu się
opłaca; będzie ją w dalszym
ciągu rozwijał. Na wiosnę
przystąpi do budowy chle­
wni. Otrzymał już na ten

cel przydział cementu i de­
sek. Po wybudowaniu chle­
wni zakupi maciorę i przy­
stąpi do hodowli prosiąt.

Ateksander
Śliwka

Jest jednym z tych, którzy
pierwsi przystąpili do reali­
zacji czynu przedzjażdowego
i uchwały grudniowej. Za­
kontraktował już 4 bekony
ponad plan. Sprzedaje jesz­
cze w bieżącym kwartale a

na następne miesiące po­
stanawia zakontraktować
dalszych 12 sztuk.

— Na pewno to zrobię, a,

może nawet przekroczę tę
cyfrę — mówi Śliwka.

O realności jego zamie­
rzeń świadczy to, że w ubie­
głym roku sprzedał państwu
7 sztuk, a 2 sztuki zostatcił
dla siebie.

Śliwka postanowił rów­
nież podnieść hodowlę bydła
o 2 sztuki Jedną cieliczkę
już przychował. Oprócz te­
go posiada dwie krowy, 2

konie, źrebaka i kilkadzie­
siąt sztuk drobiu. Dba on o

swoje krowy, opiekuje się
nimi należycie, żywi je ra­
cjonalnie. Od jednej krowy
otrzymuje prawie 2500 li­
trów mleka o zawartości

3,2 procent tłuszczu. Nie­
dawno wybudował nową

oborę, co pozwoli mu na

dalsze rozwinięcie hodowli,
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dzielniach produkcyjnych i

gospodarstwach państwowych,
którym t.en rodzaj superfosfa-
tu zostanie dostarczony.

Agronomowie POM przein­
stalują'spółdzielców odnośnie
właściwego wykonania tych
zabiegów zapewniających osią­
gniecie wyższych urodzajów.

Służba rolna winna również
ustalić zawczasu gromady i

gospodarstwa indywidualne, w

których po uzgodnieniu z wła­

ścicielami i ich praeinstruo-
waniu będą te zabiegi stoso­
wane przykładowo.

Rolnicze zakłady naukowo-
badawcze winny przyjść z

konkretną pomocą gospodar­
stwom rolnym w akcji siew­
nej. służąc radą w ustalaniu

najbardziej odpowiednich za­
biegów agrotechnicznych, wła­
ściwych terminów zasiewów i

doboru odpowiednich odmian
dla poszczególnych terenów.

Pomoc rad narodowych

wadzeniem nowoczesnych
zabiegów agrotechnicznych.

Uchwała podkreśla ko­
nieczność zabezpieczenia
niezbędnych kadr traktorzy­
stów i mechaników w POM
| PGR. 60 proc, traktorzy
stów powinno być przeszko­
lonych do końca lutego, a

reszta nie później niż do
20 marca br.

Akcja szkoleniowa dla
brygadzistów i członków
spółdzielni produkcyjnych
powinna być zakończona do
15 marca br.

Propagandy
Wojewódzkie-

zawiadamia

słuchaczy,
powia-

podejmuję zobowiązania
sztafetowe

dla gospodarstw indywidualnych

PREZYDIA
RAD NARODO­

WYCH winny okazać chło­
pom gospodarującym indy--

widualnie efektywną pomoc w

przeprowadzeniu wiosennej ak­
cji siewnej.

W szczególności winny one

czuwać nad właściwym,' wyko­
rzystaniem środków przezna­
czonych przez państwo dla go­
spodarstw indywidualnych,
szybko reagować na wszelkie
braki i niedociągnięcia w te­
renie. wykazywać maksymal­
ną inicjatywę i operatywność
w usuwaniu powstających
trudności.

W związku z poważnymi
zadaniami w wiosennej kam­
panii siewnej i dla stworze­
nia właściwych form organi­
zacyjnych w pracy aktywu
gromadzkiego nad podnie­
sieniem produkcji rolnej,
prezydia gminnych rad na­
rodowych powołają w gro­
madach komisje gromadzkie
w składzie od 3-ch do 7-miu

osób, zależnie od wielkości

gromady.
W skład komisji wejść

Winien sołtys oraz przodują­
cy chłopi mało i średniorol­
ni, którzy posiadają widocz­
ne osiągnięcia w produkcji i

cieszą się w gromadzie zau­
faniem i autorytetem.
Zadaniem komisji gromadz­

kich w okresie kampanii sie­
wnej będzie mobilizacja chło­
pów do terminowego, wykona­
nia prac siewnych na wysokim
poziomie agrotechnicznym, na­
leżytego wykorzystania ziarna

kwalifikowanego. nawozów

sztucznych, należytego zorga­
nizowania i przeprowadzenia
pomocy- sąsiedzkiei oraz zago­
spodarowania wszystkich
gruntów Ornych.

Komisje gromadzkie winny
opracować wspólnie z gro
madzkim pełnomocnikiem
GOM marszruty oraz kolej­
ność wypożyczania maszyn
GOM w ścisłym powiązaniu z

gromadzkimi planami pomocy
sąsiedzkiej.

W celu uwzględnienią w pla­
nach pomocy sąsiedzkiej istot­
nych potrzeb przede wszyst­
kim małorolnych, bezkonnych
gospodarstw i uniknięcia do­
tychczasowego mechanicznego
ustalania tych planów (bez
skoordynowania z wypożycza­
niem maszyn przez GOM) pre­
zydia . powiatowych rad na­
rodowych winny wnikliwie
analizować te plany, uzgo­
dnione z planami działal­
ności GOM i zatwierdzać je
na posiedzeniach prezydiów
gminnych rad narodowych o-

raz winny też zorganizować
kontrolę wykonania planów
pomocy sąsiedzkiej przez ko­
misje rolnictwa i leśnictwa

gminnych rad narodowych
przy aktywnym udziale komi­
sji gromadzkich.

Prezydia gminnych rad na­
rodowych winny zorganizować
do 10 marca br. zebrania gro­
madzkie dla omówienia zadań
kampanii siewnej.. M. in. nale­
ży na nich omówić plany po­
mocy sąsiedzkiej, ustalone

przez komisje gromadzkie oraz

sprawy wykorzystania maszyn
GOM.

Wydział
Komitetu

go PZPR

wszystkich
którzy otrzymali
domienia o przyjęciu ich
na Wieczorowy Uniwer­
sytet Marksizmtl-Leniniz-

mu, że w dniu 16 lutego
br. o godzinie 16.15, Ry­
nek Główny 25 (oficyna
III piętro) nastąpi otwar­
cie Wieczorowego
wersytetu
Leninizmu

PZPR.

Obecność

obowiązkową,
zajęć będzie podany w

dnhi rozpoczęcia zaięć U-

niwersyletu, tj. 16 bm.

Uni-

Marksizmu-

przy KM

wszystkich
Program

Zadania rad narodowych i POM

w zakresie pomocy dla spółdzielni
produkcyjnych

PREZYDIA
RAD NARODO­

WYCH oraz POM ciągle
jeszcze za słabo wnikają w

gospodarkę spółdzielni produk­
cyjnych i za mało opiekują się
nimi. Wyraża się to między in­
nymi w niedostatecznej anali­
zie sprawozdań rocznych, sła­
bej pomocy w opracowywaniu
planów gospodarczych i nie­
dostatecznej pomocy w organi­
zacji produkcji.

W nadchodzącej kampanii
siewnej prezydia powiatowych
rad narodowych i POM

winny okazać skuteczną po­
moc spółdzielniom produkcyj­
nym przede wszystkim w o-

pracowaniu planów zasiewów,
zawarciu w terminie umów z

POM i ustaleniu harmonogra­
mów prac, wyremontowaniu
własnych maszyn i sprzętu
rolniczego. Powinny też

przyjść spółdzielniom, z pomo­
cą w zorganizowaniu brygad

palowych i zapoznaniu wszyst­
kich ich członków z planami
pracy w okresie wiosennym,
przygotowaniu ziarna siewne­
go dla własnych potrzeb oraz

na wymianę oraz w termino­
wym zaopatrzeniu się w na­
wozy sztuczne, narzędzia i

sprzęt rolniczy, wykonaniu za­
siewu roślin pastewnych i

właściwym przeprowadzaniu
zasiewów roślin przemysło­
wych. Ponadto muszą dopo­
móc spółdzielniom w roz­
szerzeniu produkcji warzyw,
zwłaszcza w spółdzielniach
produkcyjnych. położonych w

rejonach wielkich miast i oś­
rodków przemysłowych.

Każdemu agronomowi POM

należy przydzielić m stale o-

kreślone spółdzielnie produk­
cyjne. w celu zwiększenia od­
powiedzialności za wyniki ich

prac.

Jak podkreśla dalej uchwa­
ła, w ramach upowszechnienia
wiedzy rolniczej trzeba do­
trzeć przed rozpoczęciem prac
wiosennych do gromad i spół­
dzielni produkcyjnych propa­
gując wśród chłopów koniecz­
ność stosowania nowoczesnych
sposobów gospodarowania
Działalność, lektorów upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej
i pracowników służby rolnej,
winna doprowadzić do ustale­
nia konkretnego programu

. wprowadzenia zaleconych za­
biegów agrotechnicznych w

poszczególnych gromadach i

gospodarstwach. Służba rolna
rad narodowych winna okazy­
wać pomoc w realizacji usta­
lonego programu zabiegów i
czuwać nad pełnym jego wy­
konaniem.

Współzawodnictwo
podczas wiosennej
kampanii siewnej
OZWIJAJĄCE SIĘ WSPÓŁ­
ZAWODNICTWO i podej­
mowanie zobowiązań pro­

dukcyjnych z okazji II Zjazdu
Partii przez chłopów pracują­
cych, spółdzielców, załogi o-

środków maszynowych i go­
spodarstw państwowych nie
znajdują często dostatecznego
oparcia w konkretnej pomocy
ze strony służby rolnej oraz

kierownictwa ośrodków ma­
szynowych i gospodarstw pań­
stwowych.

W związku z olbrzymim zna­
czeniem współzawodnictwa ja­
ko wyrazu aktywności polity­
cznej i patriotyzmu mas, jako
ważnej dźwigni podniesienia
produkcji rolnej i wykorzysta­
nia rezerw —■rady narodowe, 1

organizacje społeczne. ZSCh, i
ZMP, Zw. Zaw. Prac. Roin. i
Leśn. powinny dołożyć starań,
aby podejmowane zobowiąza­
nia dotyczyły spraw wpływa­
jących na podniesienie produ­
kcji,. winny one też dołożyć
starań, aby były one realne, a

ich, wykonanie — możliwe do

sprawdzenia, aby w realizacji
zobowiązań pomagała służba

rolna, aby wykonanie zobo­
wiązań było w odpowiednim
czasie skontrolowane i ocenio­
ne oraz aby współzawodnic
two zostało wykorzystane do

szerokiego spopularyzowania
osia.gnięć przodujących spół- 1

dzielni produkcyjnych, chło­
pów gospodarujących indywi- i

dualnie, pracowników POM,
PGR i służby rolnej.

6 marca —

dniem sprawdzenia
gotowości

KOLCOWEJ CZĘŚCI
UCHWAŁA Prezydium
Rządu szczegółowo oma­

wia zadania organizacyjne rad

narodowych, związane z prze­
prowadzeniem tegorocznej
wiosennej kampanii siewnej.

Podkreślając znaczenie

pełnego przygotowania ca­
łego rolnictwa do wykona­
nia w' kampanii wiosennej
zadań postawionych przez
Partię i Rząd, uchwała u-

atala dzień 6 marca jako
dzień powszechnego spraw­
dzenia przygotowań do wio­
sennej kampanii siewnej.
W dniu tym komisje rolne
rad narodowych z udziałem

służby agronomicznej zain­
teresowanych resortów i

aktywu organizacji maso­
wych sprawdzą stan przy­
gotowania do siewów.

Powtórna kontrola, mająca
na celu sprawdzenie, czy
stwierdzone braki i niedoma­
gania zostały usunięte powin­
na być przeprowadzona w wy­
znaczonym dla ich usunięcia
terminie — jednak nie później
niż 15 marca br.

Państwowo Gospodarstwa Rolne

OPRÓCZ AFARATU MU
NISTERSTWA PGR, ró­
wnież prezydia rad na­

rodowych zobowiązane są do

stałej kontroli przygotowania i

przebiegu kampanii w. gospo­
darstwach państwowych. Po­
winny one zwracać uwagę
szczególnie na bezzwłoczne za­
kończenie omłotów, wysłanie
nasion do czyszczalń oraz pró­
bek materiałów kwalifikowa­
nych do stacji oceny nasion,
na pełne i terminowe zaopa­
trzenie w materiał siewny

. własnych gospodarstw oraz

spółdzielni produkcyjnych i

gospodarstw indywidualnych,
. przygotowanie parku maszy-
nowo-traktorowego . i zaopa­
trzenie się w smary, paliwo,
części zamienne i inne mate­
riały. Powinny też dopilnować
właściwego przeprowadzenia
zasiewów ze zwróceniem spe­
cjalnej uwagi na plan repro­
dukcji nasion roślin włókni­
stych, oleistych i pastewnych
oraz terminowe wykonanie
wszystkich zabiegów pielęgna­
cyjnych.

Inicjatywę załóg zakładów pracy z dzielnic Grzegórz­
ki, Podgórze i Krowodrza, które na apel załogi fabry­
ki im. Marcelego Nowotki w Warszawie, włączyły się
io współzawodnictwa sztafetowego — jako pierwsza w

Izielnicy Zwierzyniec podjęła załoga Miejskiego Przed-
■iębiorstwa Komunikacyjnego w Krakowie.

Rekordzista

W kartotece krakowskich
krwiodawców sanitariusz Po­
gotowia Ratunkowego — Sta­
nisław Kabaja jest zarejestro­
wany pod numerem 118. Sta­
nisław Kabaja jest długolet­
nim krwiodawcą — po raz

pierwszy oddał on krew 28 lat
temu, tj. w 1926. roku. Do
chwili obecnej osiągnął on nie­
prawdopodobny wprost wynik:
143 litry krwi. Gdy w styczniu
1945 roku do Krakowa wkro­
czyli żołnierze radzieccy — Ka­
baja był jednym z pierwszych,
którzy odpowiedzieli na apel
i oddali swą krew dla ratowa­
nia życia ciężko rannych.
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Książka radziecka

Twoim przyjacielem

w walce o pokój, o

rozkwit Ojczyzny!

Przygotowanie

SŁUŻBA AGRONOMICZNA
nie zawsze udziela dostate­
cznie efektywnej pomocy

chłopom gospodarującym indy­
widualnie i spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Agronomowie za

mało .pracują w terenie w o-

kresie przygotowań oraz pod­

kadr i ich szkolenia

czas przebiegu kampanii Siew­
nej. zaś kierowanie akcją w

wielu wypadkach nie ma cha­
rakteru konkretnego.

Toteż uchwała Prezydium
Rządu poleca dokładnie za­
poznać służbę rolną ze spra­
wami, związanymi z wpro-

★

*

WsriłtM kowłlskl w Żukowie
w woiewóńsfwle gdońeklm
obsługuj* głównie ęhl«,ów go­
spodarujących lodywldwslnie.

Na rdięclu: mlsfrs kowolskl
Stanisław Drewa (i prawej)
przy prary w kuźni.

CAF — fot. Cklejeerekl

Pierwszym, który do czer­
wonej księgi wpisał swe zo­
bowiązania by) tow. Kluska.
Na jego wezwanie pracownicy
ruchu postanowili wykonać
plan miesięczny w 101 proc.,
zwrócić szczególną uwagę na

punktualność kursów tramwa­
jów i autobusów, na regular­
ną i bezawaryjną jazdę oraz

uprzejmą obsługę.
Załogi wydziałów technicz­

nego, drogowego i sieci oraz

warsztatów tramwajowych i

samochodowych postanowiły
dzięki dodatkowymi zobowią­
zaniom przyśpieszyć wszyst­
kie prace o 15.000 roboczo-go-
dzin. W ramach tych zobowią­
zań zastosowane będą i rozpo­
wszechnione nowe metody pra­
cy, którymi pracują już. m. in.

tacy towarzysze jak Molik,
Talowski i Cholewa, osiąga­
jąc dobre wyniki. Ponadto
dzięki racjonalnej gospodarce
materiałami załoga wykona z

odpadów narzędzia dla
dzielni produkcyjnej w

niawie.

Zespół pracowników
niery.ino-technicznych opracu-

nowe formy technologicz-
rozjazdów torowych.

ZAŁOGA MŁYNA
I KASZARNI

Czesłasva Szczygieł, Antonina
Barczuk, Jan Kalicki, Anna

Szewczyk, Anna Radwańska,
Teofil Dubas, Zofia Jazowska
i Edward Mucha.

Załoga Młyna i Kaszarni
wezwała załogę Browaru Kra­
kowskiego do podjęcia zobo­
wiązań sztafetowych.

spół-
Szre-

inży-

przy ulicy Wieczystej, podej­
mując wezwanie załogi Za­
kładu PZ Odlewniczego do

współzawodnictwa sztafetowe­
go, podjęła następujące zobo­
wiązania:

Działy produkcyjne młyna
pszennego i żytniego, kaszar­
ni i płatkarni przystąpiły do

współzawodnictwa o najwyż­
szą jakość produkcji i zmniej­
szenie kosztów przemiało­
wych o 1 proc. Załogi te wy­
konają plan kwartalny na 2
dni przed terminem.

Załoga siłowni zmniejszy
zużycie paliwa o 5 proc., bry­
gady załadowcze i
cze walczyć będą o

lepszej brygady i

szeżą do przestoju
załoga działu opakowań przy­
stąpiła do współzawodnictwa
pod hasłem „Ja nie wypusz­
czę braku", a załoga paczkar-
ni płatków owsianych podnie­
sie swą wydajność o 5 proc.

Poza tym zobowiązania in­
dywidualne podjęli m. in.:

NOWE ZOBOWIĄZANIA
KRAKOWSKICH

ZAKŁADOM’ NAPRAWY

SAMOCHODÓW
Dział silnikowni zobowiązał

się w I kwartale br. wykonać
trzy silniki samochodowe,
dział elektryczny wykonywać
będzie plany miesięczne na 10
dni przed terminem.

Podobne zobowiązania pod­
jęły załogi działów: regenera­
cji i ślusarni. Brygada tow.

Nawrockiego zobowiązała się
skrócić wykonanie kwartalne­
go planu produkcyjnego o 6
dni.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują zobowiązania długofalo­
we działu zespolowni i stolar­
ni? Pracownicy tych działów

wystąpili z cenną inicjatywą
nowej formy współzawodnic­
twa polegającą na wprowa­
dzeniu samokontroli przy na­
prawie zespołów samochodo­
wych. Gwarantuje to produk­
cję najwyższej jakości.

Załoga Krakowskich Zakła­
dów Naprawy Samochodów
wezwała do współzawodnic­
twa Krakowskie Zakłady Opa­
kowań Blaszanych.

Teatry:
SŁOWACKIEGO: „Grube r.v

by4* — godz. 19 15.
STARY (duża sala): ..Profe­

sja pani Warren*4 grodz. 1915:

(mała sala): ..Domek z kart-'
- godz. 19.30.

POEZJI: ..Nie igra się z mi

lością” - godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA: - „W

Stwoszowym domu4* — godz. 15
i19

GROTESKA: ..Konik garbu
sek“ — godz. 17.

NURT: „Tu mówi Tajmy r"
— godz. 19.

STUDIO: „Szczęście Frania4*
w wyk. Teatru Chorzowskiego
..Redula*’ — godz. 19.

Kina:
APOLLO: „Pomysłowy sprze­

da wca", godz. 16, 18, 20. —

SZTUKA: — „Czarodziejski
kwiat4* wersja oryg. godz. 16,
18, 20. UCIECHA: „Przygoda
na Mariensztacie*4 godz. 15.45.
18, 20.15 WOLNOŚĆ: „Skandal
w Cloehemerle g. 15.45, 18, 20.
WANDA: „Rzym godzina 11**

- godz. 15 30, 18, 20 20.

WARSZAWA: „Syn pułku'
godz 16. 18, 20 - MŁODA

GWARDIA: Polska Kronika
Filmowa sport* radziecki 3/53

Pszczoły, i kwiaty. Kim zostanę
godz. 15.30, 17, 18.30, 20.
STAL: „Rzym godzina 11“ —

godz 15.45. 18, 20 15. SWI I :

„Przygoda na Mariensztacie"

godz 15.45, 18. 20.15. ZRYW

„Ostatnia bitwa*4 — godz. 19

ZWIĄZKOWIEC: - „Zakażam
piosenki** — godz. 17.

•

DYŻUR INTERNISTYCZNY

I Klinika Chorób Wewnętrz­
nych AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY;
Oddział Chirurgiczny Szpitala

ul. Trynitarska 11.
DYŻUR POŁOŻNICZY:
Oddział III Ginekologiczno

Położniczy Państw. Szpitala
KI.

APTEKI:

Szczepańska 1, Karmelicka

23, Długa 88. Lubicz 7, Krn

kowska 19. Kościuszki 18, Die­
tla 76, Pstrowskiego 27.

wyładow-
tytuł naj-
nie dopu-
wagonów,

m.

„Twarde” MPK
„Nlesłomność" Mlejsk. Przedsię­

biorstwa Komunikacyjnego podzi­
wiają (wprawdzie bez zachwytu)
studenci krakowscy. Mają oni po
temu wystarczający powód. Częste
słuchają opowieści kolegów z in­
nych miast o tym, jak to tam mo­
żna sobie kupić ulgowy bilet tram

wajowy bez specjalnych legityma­
cji, a tylko za okazaniem normal­
nego dowodu szkolnego. W dodat­
ku wiedzą jeezcze i o czymś in­
nym: Ministerstwo Szkolnictwa

Wyższego pismem z dnia 12. I .

1254 podało studentom do wiado­
mości, że od dnia 1. II. br. stu­
denci wyższych szkół tzw. młodzie­
żowych (studia dzienne) będą u-

prawnieni do nabywania ulgowych
biletów na przejazdy środkami ko­
munikacyjnymi przedsiębiorstw
komunalnych niezależnie od mia­
sta, w którym w danym czasie bę­
dą się znajdować. Bilety ulgowe
nabywać będzie można na podsta­
wie obowiązującej legitymacji

ezkolnej, zaznaczonej jedynie
ejalnym paskiem.

Okazuje się jednak. 2e Dyrekcja
MPK w Krakowie nie tylko, że nie

respektuje teg,n zarządzenia. ale

przeciwnie, wydała — jak się do­
wiadujemy — zarządzenie kontro­
lerom o konieczności karania stu­
dentów. wykupujących bilety ulgo­
wo bez posiadania specjalnej legi
tymacji. Wiadomo zaś. że 10 zł wy­
rwane z budżetu studenta — toi
wcale powaina kwota, a poza tym
narażanie elę na uwagi konduktora

czy kontrolera nie należy do przy-!
jemncśel.

Ciekawe dlaczego Dyrekcja MPK
w Krakowie postępuje Inaczej nić
bratnio jej dyrekcje w innych
miastach? Czyżby wladomoić o

zarządzeniu ministerstwa nie do
tarła jeszcze do jakiegoś ..ksmpe-
leettnego czynnika"

czy też epoczywa sobie w

biurku, nabierając mocy
wej?

ipe-

w dyrekcji,
Jakimś

urzęds-

F. N„ stud. WSE

W kole naukowym geofizyków
Członkowie Studenckiego Kola

Naukowego Geofizyków przy Aka
demii Górniczo-Hutniczej zakoń­
czyli ostatnio pod kierunkiem pro
fesorów i asystentów budowę apa­
ratury do laboratoryjnego badania
własności promieniotwórcaych wód

mineralnych. Nowa ta, przenośna
aparatura
prac nad

własności
zdrowisk.

Pierwsze

aparatem
w świeradowie-Zdroju na Dolnym
Śląsku, znanym ze swych wód ra­
dioaktywnych. Zbadane zostaną
również pod względem promienio­
twórczości własności lecznicze wód

mineralnych w Krynicy. W ten

spocób studenci AGH, pogłębiając
swą wiedzę w Kole Naukowym
Geofizyków, coraz mocniej wiążą

umożliwi przyspieszenie
wykrywaniem nowych
leczniczych naszych u-

doświadczenia nowym

przeprowadzane będą

ęwojs studia X praktyką Ich

(złej pracy zawodowej.
Oprócz prac nad poznaniem wła­

sności promienlotwórciych wćd

mineralnych, młodzi geofizycy z

AGH nawiązują współpracę z nau

kowcami Przedsiębiorstwa Poszu­
kiwań Geofizycznych, z którymi!
wspóinio pragną pracować nad po­
szukiwaniem nowych złói geologl
cznych. Wykonanie togo zadania
ułatwi im działalność sekcji Inter­
pretacji pomiarów magnetycz­
nych która zorganizowana została i

przez koło geofizyków. Ponadto
członkowie koła gruntownie zapo
znają się z najnowszymi zdobyczą
ml geofizyki radzieckiej na zebra­
niach naukowych I odczytach.
Ostatnio członkowie kola studiowa
II metodę radzieckiego uczonego
Andrejewa. dotyczącą Interpreta­
cji wyników badań giawimctrycz-

nych.

przy-

— „Koledzy z Uniwersyteckiego
Studium Przygotowawczego — pi-
sze do nas kol. L. K. — okarżą
się na zimno, panujące w salach

wykładowych USP. sąsiadujących
z ZW ZMP. Powodem niewystar­
czającego ogrzewania sal są złe pie
ce. Szkoda, że dyrekcja Studium nie

pomyślała o przebudowie pieców
w okresie wakacji, szkoda też, że

Zarząd Wojewódzki ZMP nio za­
interesował się tym. w jakich wa

runkach będzie się uczyć młodzież
USP. Może „Gazeta44 przypomni
dyrekcji, aby w przyszłości przed

Trzeba zaradzić
zimą pomyślała o iwontualnych
mrozach'4.

Wydaja tlę, ia nawet w myśl za­
sady „lepitj późno. niż nigdy4'
warto by zastanowić się, czy nie

dałoby się jakoś zaradzić sbecnaj
sytuacji. Może zainstalować ja­
kieś dodatkowa piecyki czy grzej ■
niki w calach wykładowych? Zaś(
eo do przyszłości, to oczywiście,
ie sale trzeba przygotować I za­
bezpieczyć ich ogrzewanie wcześ­
niej, tak, żeby podobna sytuaeja
nie powtórzyła się więcej. ■

OBJĘLI SZEFOSTWO
NAD SPÓŁDZIELNIĄ

INWALIDÓW

Pracownicy Warsztatów Do­
świadczalnych przy Instytu­
cie Odlewnictwa w Krakowie
dla uczczenia II Zjazdu Partii

podjęli wiele cennych zobo­
wiązań. Postanowili oni m. in.

objąć szefostwo nad Spółdziel­
nią Inwalidów im. Manifestu

Lipcowego. Zobowiązali się o-

ni opracować harmonogram z

kosztorysem remontów wszy­
stkich maszyn, dokonać prze­
glądu technicznego silników

elektrycznych, opracować in­
strukcję obsługi i konserwacji
maszyn oraz przeprowadzić re­
monty.

Pracownicy Spółdzielni im.
Manifestu Lipcowego w odpo­
wiedzi na zobowiązanie zało­
gi Warsztatów Doświadczal­
nych dla uczczenia II Zjazdu
PZPR postanowili dodatkowo

wykonać 100 par obuwia, 500

par getrów, 200 kołnierzy fo­
kowych i skunksowych oraz

1860 skór futerkowych.

z

CHUDY
REPERTUAR

Zupa fasolowa,
grzybowa i pomido
rowa, pierożki ruskie
i gołąbki — oto cały
repertuar gorących
potraw w kra ko w

skich barach mlecz­
nych. Zapewniamy,
że owe dania już się
wszystkim korzysta
jącym z usług wy
mienionych barów
dawno przejadły.
Najwyższy więc czas,

aby zaprowadzić ja­
kąś zmianę tak w

doborze, jak i jako­
ści przyrządzania po
siłków.

SZPILKI
TYPU „KOŁEK4*
Istnieją rozmaite

szpilki. Między sobą
różnią się one wiel­
kością i przeznacze­
niem, 'jednak wspól­
ną ich cechą powin­
no być ostre zakoń­
czenie. O tyra zdaje.
się nie pamiętać fa

bryka, produkująca
szpilki do włosów
tak tępo zakończone,
że nadają się one do

użytku tylko jako
surowiec tzn. drut.
Warto zaznaczyć, że
w handIu znajduje
się tylko typ ozdob­
ny tego artykułu,
pokryty przemyślnie
warstwą... rdzy. Ha
cóż, są „gusty i gu
ściki44. (ci)

BEZ
ŚWIETLICOWEJ...
Świetlica gminy

Swoszowice znajduje
się we wsi Libertów.
świetlica ta ma

wszelkie warunki pa
temu, aby być ośrod­
kiem życia kultural­
nego na wsi, posia­
da bowiem stale ki
no. bibliotekę, pia­
nino — brak jej tyl­
ko kierownika. Ob.
Danuta Roczniak,
która do grudnia by­
ła świetlicową (i zre-

feztą nie najlepiej,
wywiązywała się ze

swych obowiązków),
z niewiadomych po­
wodów poszła na

trzymiesięczny ur

Jop, bez pozostawie­
nia zastępczyni.

Czy Komitet Gmin­

ny w Swoszowicach
nie mógłby się po
starać o świetlicową
— zwłaszcza teraz, w

okresie zimowymi

CZY NIE MOŻNA
SZYBCIEJ?...

Nowa szkoła w Li­
ber to wie miała być
wybudowana podob­
no jeszcze w 1953 ro

ku. Tymczasem do

tej pory nie widać
nawet śladu jakiej­
kolwiek roboty, ro­
kującej zaczęcie bo­
dowy .

Mieszkańcy Liber-
towa słusznie więc
zapytują, kiedy Wy
dział Oświaty WRN
w Krakowie przy
pomni sobie o Liber-
towie i przystąpi do
budowy szkoły. Po­
trzebna ona jest tym-
hardziej, że dotych­
czasowe pomieszczę
nie szkoły stanowi
budynek podworski
będący własnością
spółdzielni, która dla
swoich biur i maga
zynów nie powiada
zbyt dużo miejsca

(k«)

NOTATNIK PARTYJNY

UWAGA, GRZEGÓRZKI!

Wdniu13bm.ogodz.9rano
odbędzie się narada wszystkich
delegatów na Konferencję
ską, w Komitecie
PZPR Grzegórzki w

parterze. Obecność l
— obowiązkowa.

*

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
Dsiia 15 lutego 1954 r. o godz. 14

v/ sali KD uJ. Dietla 90. II piętro
odbędzie się seminarium dla wy­
kładowców kursów podstawowych
na temat: a) Główne zadania soju­
szu robotniczo chłopskiego, b) So­
cjalistyczna przebudowa wsi.

Dnia 16 lutego 1954 r. o godz. 14

w sali KD ul. Dietla 90. II piętro
odbędzie się seminarium dla wy­
kładowców szkół politycznych na

Miej-
Dzielnicowy m

dużej sali, na

punktualność

temat: ZSRR — kraj zwycięskiego
socjalizmu.

Obecność wszystkich wykloOow-
ców obowiązkowa.

*

UWAGA. KOŁO TERENOWE
ZWIERZYNIEC!
Koło Terenowe przy KD PZPR

Zwierzyniec zawiadamia, że w dn.
16 hm. odbędzie się. zebranie w

sali posiedzeń KD. al. Krasińskie­
go 1S, 1 piętro o godz, 17.

Plan pracy
Wsław. Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
. Koła Studiowania Historii i

Polskiego Ruchu Robotni­
czego.

Dnia 15. II. 1954 r. o godzi­
nie 14: Seminarium z wykła­
dowcami z Komitetu Dzielni"

cowego Krowodrza.
TEMAT: „Ruch robotniczy

w Polsce w latach 1886—1904",
„SDKPiL i jej walki z oportu­
nizmem PPS".

Dnia 16. II. 1954 r. o godzi­
nie 14: Seminarium z wykła­
dowcami z Komitetów Dzielni­
cowych Grzegórzki, Podgórze
i Zwierzyniec.

TEMAT: ..Ruch robotniczy
w Tolsce w latach 1886—1904",
„SDKPiL i jej walki z oportu­
nizmem PPS".

wej
nr 179 —- na 1 rok więzienia
z zawieszeniem na 5 lat, wre­
szcie Roman Maciejowski, lat
18, z zawodu monter, zatrud­
niony ostatnio w Pow. Przed­
siębiorstwie Budowlanym w

Chrzanowie, zam. w Młoszo­
wej — Stawki 124 — został u-

niewinniony.
*

Na terenie pow. wadowic­
kiego i w woj. stalinogrodz-
kim działała od dłuższego cza­
su „spółka" złodziejska, która

dokonywała włamań i kra­
dzieży w sklepach uspołecz­
nionych i prywatnych. „Spół­
ka" ta w składzie: Jan Pyka,
lat 22, z zawodu elektromonter,
zam. w Andrychowie, ul. Ja­
rosława Dąbrowskiego 204 o-

raz Marian Wende, lat 23. za­
trudniony ostatnio w Zakła­
dach Mięsnych w Bielsku,
zam. w Andrychowie ul.
Szewska 401 — ujęta została

przez organa Milicji Obywa­
telskiej i odpowiadać będzie
za swe przestępstwa przed Są­
dem Wojewódzkim w Krako-

W pierwszej połowie 1953 ro­
ku na terenie pow. chrzanow­
skiego, a szczególnie Trzebini,
zdarzyło się kilka wypadków
włamania do sklepów uspołecz­
nionych, z których skradziono
rozmaite towary oraz gotów­
kę. Podobne wypadki miały
miejsce w magazynach Szko­
ły Przysposobienia Wojskowe­
go w Młoszowej, w Domu Har­
cerza. w Gospodzie Spółdziel­
czej Sam. Chł. w Woli Filipow­
skiej i in. Z końcem czerwca

1953 tajemnicza banda dokona­
ła napadu rabunkowego na

spółdzielnię w Karmowcach —

i na tym skończyła się jej „o-
wocna działalność", bo wła­
śnie wówczas członkowie jej
w liczbie 7 zostali ujęci przez
organa Milicji Obywatelskiej.

Szkodnikami gospodarczymi,
którzy wstąpili na drogę roz­
boju, są bardzo młodzi chłop­
cy — najstarszy z nich Józef
Kadłuczka, zam. w Młoszowej

I nr 58 pow. Chrzanów i pozo-
! stający na utrzymaniu rodzi­
ców ma lat 20, najmłodszy —

Stefan Feliksiak również zam.

1 w Młoszowej nr 243 i na utrzy­
maniu rodziców — ma zaled­
wie lat. 16. Kadłuczka skazany
został przez Sąd Wojewódzki
na 5 lat więzienia, Feliksiak
— na zakład poprawczy.aż do
ukończenia 21 roku życia.

Inni członkowie bandy o-

trzymali również zasłużone

kary: Szczęsny Maciejowski z

zawodu tokarz, lat 19, zam

w Młoszowej — Stawki 124,
skazany został na 8 lat wię­
zienia, Władysław Zając, lat
18, zam. w Młoszowej nr 311
— na 6 lat więzienia, Włady­
sław Kasprzyk, lat 17, zam. w

Młoszowej nr 738, pozostający
na utrzymaniu rodziców — na

zakład poprawczy do ukończe­
nia 21 roku życia, Kazimierz
Buła, lat 18, zatrudniony o-

statnlo jako robotnik w ZBM
Trzebinia, zam. w Młoszowej

Tramwajowi
analfabeci

. .Wsiadać tylko tylnym porno
stem. wysiadać przednim *. Na­
pisy są widoczne, lecz duży
odsetek mieszkańców naszego
miasta nie stosuje się tło prze­
pisów i opóźnia
z przystanków.
..tramwajowych
pokazuje nasze

odjazd wozów

Taką grupkę
analfabetów"

zdjęcie.
Fot.B. C .

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.
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